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Wielka unja Polski i państw Malej Ententy
jako odpowiedź na układ austrjacko - niemiecki.

PARYŻ, 27-5. — W dobrze poimfor- 
mowanych kołach politycznych u- 
trzymuj© się twierdzeniie, żc niemiec- 
ko-aiisti jacki układ celny jest czę- 
ścią wielkiego traktatu gospodarczo- 
poiitycznego, trzymanego narazie w 
tajemnicy, nad którego urzeczywist­
nieniem dyiploniacja niemiecka go­
rączkowo w ostatnim czasie praco­
wała.

Rokowania o uuję celną poprzedzi­
ło tajne porozumienie polityczne au- 
strjacko - niemieckie, do którego 
przystąpiła również Rosja sowiecka.

Porozumienie to obejmuje rów­
nież w niektórych punktach porożu, 
mienie militarne.

Do gospodarczej części tego trak­
tatu miały zgłosić swój akces także, 
podobno, Szwecja i Fin land ja.

Tem się tłomaczy wielkie zaniepo­
kojenie, jakie wywołał układ „cel­
ny" austrjadko - niemiecki w kołach 
dyplomacji zachodniej i zdecydowa­
nie stanowisko, jakie zajęli Btriand i 
Henderson.

PARYŻ, 27-5. Inicjatywa, rzucona 
przez czeskie stronnictwo chłopskie, 
zwrócenia się do Polski z propozycją 
zawarcia unji celnej polsko-czeskiej, 
jak twierdzą w tutejszych kolach po­
litycznych, jest ujawnieniem od kil­
ku dni omawianego tu projektu stwo­
rzenia na wschodzie i południu Euro­
py wielkiej unji celnej, obejmującej 
na początek Polskę, Czechosłowację, 
Jugosławię, Ruinunję i Grecję. Po­
dobno sprawa ta jesi na dobrej dro­
dze.

Projektowane jest również zwoła­
nie do Warszawy na koniec kwietnia 
konferencji ministrów resortów go­
spodarczych wyżej wymienionych 
państw.

Prawdopodobnie zaproszenia na tę 
konferencję otrzymają również mi­
nistrowie węgierscy i bułgarscy.

Poważną rolę w tej konferencji o- 
degrałaby prawdopodobnie Grecja,

Obrońca sądowy
Zygmunt Pietrakiejew 

otworzył kancelarję 
W PILICY 

w domu p. KWAPISZA,

Przyjmuje codziennie prócz niedziel i świąt, 
w godzinach 8—9 z. i od 5—7 wiecz. 2671

„Wicher”
W DRODZE DO GDYNI.

CHERBOURG, 27-5. Wobec panu­
jącej na morzu silnej mgły, „Wicher” 
wyruszył w dalszą drogę dopiero 
dziś nad ranem.

Przed zjazdem ukraińców
CHCĄCYCH UGODY Z POLSKĄ.
WARSZAWA, 27-5. (Tel. wł.) W 

dniu 18 kwietnia odbędzie się we 
Lwowie posiedzenie zarządu Ukraiń­
skiej Katolickiej Partji, której pa­
tronuje ks. biskup stanisławowski 
Ohomyszyn, autor ogłoszonego przed 
kilku dniami rewelacyjnego listu pa­
sterskiego.

Na posiedzeniu zarządu Ukraiń­
skiej Katolickiej Partji omawiane 
będą referaty, zgłoszone na maja 
siu odbyć.w przyszłości wielki zjazd 
U. K. P. Tejuniin Łeuro zjazdu nie iest 
ustalany.

która od roku lansuje projekt poro­
zumienia gospodarczego państw bał­
kańskich.

Plan tej gigantycznej unji celnej 
ma oczywiście na ceilu unieszkodli­
wieni© groźnej dla połowy państw 
europejskich ekspansji gospoda rczo- 
poilitycznej Niemiec.

WARSZAWA, 27-5. (Teł. wł.) Pro­
jekt unji celnej międizy Polską a 
Czechosłowacją został wysunięty 
przez •wpływowy dziennik czeskich 
aigrarjuszy „Venkow”. Projekt ten 
powstał już przed siedmiu laty. Na­
suwał on widie zastrzeżeń głównie ze 
względu na interesy młodego prze­
mysłu polskiego, który byłby nara­
żony na szwank.

Obecnie „Venkow“ domaga się unji 
w zupełnie zmienionych warunkach.

ś. t p.

Mieczysław Niemierko
DŁUGOLETNI BUCHALTER NASZEJ FIRMY

zmarł w Dąbrowie dnia 26 marca 1931 w 61 roku życia.
W ś. p. Zmarłym tracimy U. sumiennego i oddanego współ­

pracownika, człowieka o niezwykle prawym charakterze i wielkich 
zaletach duchowych.

Cześć Jego Pamięci.

Sprawy narodowościowe 
w łonie III międzynarodówki.

RYGA, 27.5. Według doniesień z Mo­
skwy, komitet wykonawczy III między-
nainodówki uczynił posunięcie, które aa- 
pewme znajdzie odiglosi wśród komunii i- 
stów ukraińskich i przyczyni się do po­
głębienia tarć narodowościowych w par­
tji komunistyczne.

Po dłuższej dyskusji nad zagadniie- 
nieim ukraińskiem II międzynarodówka 
postanów iia zlikwidować komunistyczną 
partję zachodniej Ukrainy, która od tej 
chwili ma stanowić integralną część 
komunistycznej partji Polski. Zlikwido­
wanie komunistycznej partji zachodniej 
Ukrainy nastąpiła na skutek żądania de­
legatów komuinuistycianej partji Polslki. 
gdyż zdaniem tych delegatów chwilla o-

Umowa z Gandhim zagrożona
Krwawe rozruchy w Kanpurze.

Według dotychczasowych doniesień wLONDYN, 27.3. Zarzewie rozruchów, 
którym początek data egzekucja trzech 
skazanych na śmierć Hindusów, ogarnia 
coraiz dailsize okręgi Indyj.

Mimo sprowadzenia znacznych posił­
ków wojskowych do Kampuiru walki mię 
dzy muzułmanami i Hindlusamii trwają 
nieustannie. Obie strony organizują 
skrytobójcze mordy na. swych przeciw­
ników.

Zastraszającym jest fakt, że zarówno 
mutzulłma.nte, jak i Hindusi atakują o- 
becn.ie również Europejczyków. Ulicami 
miasta .przechodzą gęste patrole wojsko­
we. Domy Europejczyków są silnie strze 
żonę. Wielu mieszkańców w popłochu o- 
pusizcaa miasto.

Istnieje obawa, że wskutek braku do­
wozu żywności w mieście zapanuje głód. 
Władize wprowadziły cenzurę wiadomo­
ści. Połączenia teiLeurraficane sa Drzerwane

Projekt unji pochodzi od b. min. Ho- 
dży, wybitnego polityka i ekonom i- 
sty, odgrywającego poważną rolę w 
stronnictwie agrarnem. Min. Hódża 
interesuje się zagadnieniom stosun­
ków gospodarczych polsko - czecho­
słowackich.

MOCNĄ STOPA 
NAD ADRJATYKIEM.

PARYŻ, 27-5. Sprawozda wica za­
graniczny „Journail‘a“, oma/wiając 
a ustno-niemiecką unję celną, zazna­
cza, źe należy stanowczo przeciwsta­
wić aię wywodom Brueninga.

Procedura przekazania unji celnej 
Lidze Narodów może być wyzyskana 
przez Berlin celem postanowień ca­
łokształtu zagadnienia rewizji trak­
tatów. W ostatniej deklaracji Brue-

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
HENRYK CZECHOWSKI 

W SOSNOWCU.

beena wymaga jaikinajdałej idącej een- 
tra.libzia.cji ruchu komunistycznego w Pol­
sce.

Delegaci komunistów pol.skich wymi­
nęli tezę, iż interesy rewolucji komuni­
stycznej wymagają zachowania obec­
nych granic państwa polskiego.

Jak wiadomo dotychczas II międzyna­
rodówka stała na stanowisku iż t. zw. 
Ukraina zachodnia powinna być przyłą­
czona dio Ukrainy sowieckiej. Obecnie 
uizuano, iż zwiększenie ukraińskich te­
renów etnograficznych w granicach So­
wietów może być uiebeapiccznieim dla. ko 
miuinizimu i spotęgować ukraiński nuch 
nieipodłegłościowy na wielkiej Ukrainie.

walkach w Kanpurze zginęło 120 osób, 
500 odniosło rany. Sytuacja staje się co- 
naiz bardziej poważna.

Rówtnocześniew prowincji Bunina wy­
buchło na nowo niedawno stłumione po­
wstanie. W okręgach Thąrąwadidi i Ir- 
sein powstańcy ścigani przez wojska 
brytyjskie schronili się do dżungli, skąd 
dcikony wuiją wypadów.

Na tle ostatnich wypadków w kolach 
londyńskich istnieje wielkie zaniepoko­
jenie co do losów umowy wicekróla ,z 
Gandlhim. Uczą się tu zuipeln.ie poważnie 
z możliwością, że wobec 'widocznego u- 
padiku autorytetu Gandhiego, kongres 
wszcehii.ndyjfki odrzuci ustawę o ratyfi­
kacji tej umowy. Gaindhi zapowiedział, 
że wtaki.m wypadku wycofa sie zn.netnie 
z. żvcla iiol i.t Mczneso Indyj.’

ninga jest zawarta wyraźna groźba 
©głoszenia niewypłacalności w stosun 
ku do zobowiązań, wypływających z 
planu Younga, o ile państwa euro­
pejskie nie dopuszczą do unji celnej 
z A lustr ją.

„Journal" podkreśla wystąpienie 
Herrioia ua lamach „Ere ŃouveMe", 
zaznaczając, że przywódca radyka­
łów nie uległ tym razem psychozie 
niemieckiej.

Pertinax żąda w „Echo de Parie” 
zastosowania procedury, przewidzia­
nej w art. 11 palkiu Ligi Narodów. -

Istotne znaczenie zamierzonej trnji 
celnej polega na zwiększeniu teryto- 
rjum Rzeszy iemiedkiej przez opano­
wanie Auetrji.

„Petit Parieicn" podkreśla, że Niein 
cy po zawarciu związku celnego z 
Austrja staną mocną stopą w pobli­
żu Triestu i będą mogły grać rolę ar­
bitra pomiędzy Włochami i Jugosła­
wią. Pozatem Czechosłowacja będzie 
otoczona z trzech stron i zagrożone 
zalewem germanizmu.
JAK SIĘ ZACHOWA AMERYKA?
WASZYNGTON. 27-5. Ambasador 

niemiecki Pritłwitz odbył wczoraj 
przed południem konferencję z se­
kretarzem sianu Srimsonem w spra­
wie unji celnej niemiecko-austrjac- 
kiej. Rząd amerykański poddał obec­
nie zbadaniu sytuację haudłowo-tpo- 
lityczną Sianów Zjednoczonych w 
stosunku do Austrji i Niemiec po za­
warciu unji celnej.

Formalnie akcja amerykańska bę­
dzie zależała od tego, czy Stany Zje­
dnoczone w nowej umowie będą ko­
rzystały z największego uprzywilejo. 
wania. Gdyby się okazało, że ta rzecz 
nie ma miejsca, wówczas wdrożyły­
by Stany Zjednoczone rokowania w 
tej sprawie, a po eweniualnem ich 
niepowodzeniu zagroziłyby prote­
stem przeciwko unji celnej.

Warunki pożyczki
NA BUDOWĘ LINJI WĘGLOWEJ.

WARSZAWA, 27-5. (Tel. wł.) Jaik 
słychać, rokowania o pożyczkę fran­
cuską na budowę węglowej linji ko­
lejowej dobiegają końca.

Na temat warunków pożyczki kur­
sują różne wersje. Między innemi, że 
pożyczka ma być spłacana w poło­
wie materjałami francuskiemi. Fran­
cuzi mieliby dokończyć budowy toru 
pierwszego i zbudować tor drugi. 
Państwo polskie dałoby gwarancję, 
że obie linje kolejowe zostaną wy­
zyskane w 100 procentach siły finan­
sowej. Dotychczasowa taryfa ulgowa 
miałaby być podniesiona o 100 proc. 
Wynosi ona obecnie 1 gr. za tonę-ki- 
lometr, a w przyszłości ma wynosić 
2 gr. Dzierżawa linji ma trwać 99 lał-

Ohyda niemiecka
W WALCE Z POLSKOŚCIĄ.

BERI.IN, 27.5 We wsi Wędzimy ua 
Śląsku Opolskim gruipa złożona z 25 na­
pastników, ped wodzą miejscowego soł­
tysa i sekretarza gminy zmusiła polskie­
go niaiuiczycielą Karaszikiewicza do opu­
szczenia wsi.

Napastnicy pobili Jiaiuiczycióla ciężkie 
kijami i wygnali go ze wsi-, mimo, że 
posiadał on zezwolenie na nauczanie, 
wydane mu przz rejencję. Pobity nau­
czyciel byl obywatelem polskim.

Ohydny czy.n bojowców niemieckich, 
do których należą również urzędnicy 
gminy, wywołał wśród ludności oolskiej 
siilne oburzenie.
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PRZEGLĄD PRAS Y.
Najpiemoralniejsze 

przestępstwo
Pr/- I kilkoina dniami Sąd okręgo­

wy w Częstochowie rozpatrywać 
sprawę o. pobicie aresztowauycbi. - 
przez policję. J-ako dowody rzeczo­
we apoczęh na siole sędziowekim: 
killka lin di ncianycli i batów z zakoń- i 
czeńiajni ck>tviancini. Na ławie o- 
skarżonych zasiadło dwóch posterun­
kowych zc wsi Wrzosową. „Robotnik4' 
przytaczając .prz-ebieg rozprawy, -cy­
tuje tireść przc-inówicnia prokuratora, 
który wziąwszy do ręki bat używa- 
tny przez os-kaiżonych dó katowąnia 
poszjk odowa nych. mówił:

— to jest ten oto bat. którym w 1950 roku 
chłostano obywateli Rzeczypospolitej, tej 
saimcj Rzecz,v[io:-,po!it<'j. która już tyle wie- > 
ków temu gwarantowała: ueąiinein cap.tiva- 
bimus nisi jurę yictuin. Nie waham się 
stwierdzić — wywodzi! prokurator — że O- 
SKARżENł POPEŁNILI JEDNO Z NAJNIE- 
MORALNIEJSZYCH PRZESTĘPSTW, JAKIE 
ISTNIEJĄ NIETYLKO W PRZEPISACH PRA 
WA, ALE W SUMIENIU SPOŁECZEŃSTWA. 
BĘDĄC SAMI UZBROJENI ZNĘCALI SIĘ 
NAD BEZBRONNYMI. Złamali gwarancję 
bezpieczeństwa udzieluiją przez Państwo 
więźniom. POPEŁNILI COŚ W RODZAJU 
ZNĘCANIA SIE NAD JEŃCAMI, KTÓRZY 
WYWIESILI PRZEDTEM BIAŁĄ CHORĄ­
GIEW. Przez czyn ich społeczeństwo stało 
się wiarołomne. Przez, hicie aresz.tantów wy­
rządzili nadto wielką szkodę wymiarowi 
sprawiedliwości. Sędzia bowiem, mając wą- 
tpliyiości czy zeznanie wymuszono, czy też 
nie _ wyrokuje z. reguły na korzyść oskar­
żonego. Ale. czynem swyu'- popełnili oskar- 
żeiii rzecz o wiele gorszą: PONIŻYLI GOD­
NOŚĆ CZŁOW itKA W POLSCE. POHAŃ­
BILI JEGO CZEŚĆ OSOBISTĄ. Wdeptali 
w bioto j 'go świętą wiarę, że nie jest by­
dlęciem ani liiewoInLkiem. ale człowiekiem 
może złym, a może tylko skrzywdząnym 
przez los. lej wiaty w człowieka — ciągnął 
dalej oskarż, <iel publiczny — w możność 
jego rożnej a i doskonalenia się nie wolno 
w nikim żabijać a zwłaszcza w przestępcy. 
DLATEGO FUNKCJONARJUSZ PAŃSTWO­
WY. KTÓRY BJJE BEZBRONNEGO, UWIE­
ZIONEGO OBYWATELA JEST SAM PRZE­
STĘPCA. JEGO PRZEŁOŻONY, KTÓRYBY 
TO TOLEROWAŁ BYŁBY JESZCZE WIĘ­
KSZYM PRZESTĘPCA. A WŁAŚCIWY PRO- 
KURATOR, KTÓRYBY TEGO PRZESTĘP­
STWA. NIE ŚCIGAŁ Z CAŁĄ SUROWOŚCIĄ 
ZŁAMAŁBY PRZYSIĘGĘ SŁUŻBOWĄ. ŻE 
STAĆ BĘDZIE NĄ STRAŻY PRAWĄ, Ten 
bat, leżący dziś na stole sędziowskim, nie 
świstał tylko nad Ujineni i Zwolsk-im we 
Wrzosowej, lecz śwista! nąd całą Polską. 
Wszyscy ludzie uczciwi wstydzili się, gdy 
słyszeli poświst tego bata z ołowianą kulą, 
1 o ten wstyd i ból wszystkich uczciwych 
ludzi w Polsce, o krzywdę wyrządzoną ca­
łej Rzeczy pc-spolit.ej - tak zakończył swe 
przemówienie prokurator — oslęarżam wąs 
panowie posterunkowi.

Po przemówieniu ołwońfy- Patio-r- 
Ikowekieigo e-ąd udał się ną navądę, 
poezejn ogiosil wyrok skazujący po- 
eicruTi.kowogo Ptaku na" 2 niie&iące 
więzienia i uniewinniający .posteruu- 
ikowtego Sianka. Obrona zapowiedzia­
ła . apelację.

Walka z ordynarną prasą 
związiku z procesem pomiędizy 

„I. K. C." krakowskim i „Glosom Na­
rodu" (ciprawozdaaiie z ie-go procesu 
poda jemy na innem miejscu) tpisze 
„Głos Narodu44;

Budzi się wśród ludzi kulturalnych w Pol- 
i sce odpór przeciw' niszczycielskim wpły­

wom prąsy brukowej. Budzi się reąkcja 
przeciw temu zalewowi ordynarności, igno­
rancji i braku wszelkiego poczucia odpowie- 
dziallmości, jaki przelewa się przez szpalty 
prasy pozbawionej busoli przekonań, a kie, 
rowąnej tżlko kalkulacjami finansowemi 
lub politycznemi ambicjami sprytnych wy­
dawców. Prasa ta rośnie w nakładach i 
wpływie na bezkrytyczne masy, rośnie, gdyż 
przystosowuje, się do niskiego poziomu ich 
kultury, gdyż schlebią ich upodobaniom, in­
stynktom i z.awiśęiom. gdyż oszczędza im 
wysiłku myślenia i wydawania sądu. Reda­
kcja dziennika brukowego, pozbawiana po­
czucia odpowiedzialności za słowo druko­
wane, rzuca z. przerażającą lekkomyślnością 
w tłumy hasła, które mogą jej przysporzyć 
czytelników, nie myśląc, lub nawet nie bę­
dąc zdolną do pomyślenia, że hasta te ogłu­
piają i demoralizują, że szkodzą interesom 
państwa i hamujr. wychowanie obywatel-

Pisma „popularne" i sensacyjne żerują 
głównie na złych instypktacli i skłonno­
ściach tłumu, żerują na kscnoiobji i na szo- 
winiźmie. na niechęciach dzielnicowych lub 
klasowych, na zaciekawieniu mas dla skan­
dalów, zbiodąii i tragedyj rodzinnych. Mus- 
solini zabroni} pisać o t- zw. „dramatach na­
miętności", słusznie wlflząc w takiej lektu­
rze niebezpieczeństwo złego, naśladowczego 
oddziaływania na czytelników. Prasa popu­
larna jednak be? sensacji kryminalno-skan- 
dalicznej przestałaby żyć, one są jej powie­
trzem i pokarmem. Dziennikarz sensacyjny 
ugania się wiecznie za tą strawą, szuka jćj

Jego nic nie obchodzi interes ogólny, nie 
istnieją dla niego prawidła moralne. Ogią- 
sz'am skandale, więc jestem — oto jego dc-

Otwierać bramy—Niemcom!
Sanacyjne „Słowo44 wileńskie pru-

1 gjiie osłabić przęslrogi pos. Stapiąją- 
. wa Zieilińsikiego, b. konsula polskiego 
w BorJimie, który w świcincm przc- 

.jnówieniu w Sejmie przeciwstawia I 
Ąię ratyfikowaniu urnowy hąndilowcj 
'z, Niemcami. Przeciyz^o nięapu w są- 

■ iacyjnym dzienniku wystąpił urzęd- 
i.siik Minipteiistwa przemysłu i handlu 
p.. Włądysław Studniclki, który do- 
w 6,»dzi:

ł^Tseł Zieliński wskazuje, -że umowa han- 
(ilo » a może wywołać niepokój w naszych 
krem ich zachodnich. Bajki, one na umowie 
hiuu^owej z Niemcami najlepsze p>bić będą 
inteiosy, a im najbardziej zagraża i winno 
ich r.uepokoić wszystko, co zaostrza stosun- 

; ki pt i sko-nicmieckie.
Sanacyjny .polityk cieszy się moż­

liwością tłumnego uąjazdu gospodar­
czego .Niemców na Polsko. Ęędzic 'to 
(Na nnszego kraju wielkiem dobro­
dzieje 6 vein. „Słowo4- wilep.sk ic

wprost się zachwyca nacliziejąmi raj­
skiej przyszłości:

Przyjście nieniicckicli przeilsięliiorców, 
przemysłowców, kupców, techników, rohol- 
ników wysoce wykwalifikowanych — pod­
niesie produkcję Polski, a więc i nąsz ry­
nek pracy.

Zwąlcppicy wipuffzczęnią Nion)C.ów 
do Polski nic ograniczają ftię tylko 
do ucziiciowych zachwytów. Oni usi­
łują- nas „przeikonać-4, że tu będaie 
rzecj;' niietylho lpaterjaląie kor^ysi- 
na, aile także „pauslwowoiwórcza". 
Oio tprzykład ich rozumowania:

Piotr I zrobił w Rosji potęgę, sprowadziw­
szy obcych fachowców, Rosja sów>®eka to 
dziś czyni, my ząś przejawiamy skłonność 
do jakiem dziwnej chińśzczy«ny, lub lęku 
przed cudzoziemcami, lęku niegodnego wiel­
kiego narodu.

A zatem: obwórczięie wszystkie bra­
my Nieąicaiu, niechąj <Jo Pól^ki przy­
chodzą i niechaj w niej „zrobią4- taką 
sapią 7,potęgę", jaką kiedyś ziróbiłi w 
Rosji za czasów caq.-a Piatirą I i jaką 
tam dziś robią pod pąnowanieim czeir- 
wonego Stajidia, boilszewląkiego ■ dyk­
ta tara.

Czy to jost szaleństwo, czy głupo­
ta, czy coś jeszcze gorszege?

ny, lub lęku 
tod nego wjel-

W sprawie porozumienia morskiego
pobyt Hendersona w Paryżu.

wloski Rąspąli, ‘wyijcęląąl do Rzymu p© 
nową insiirąikcją §wego r^ąd1!- GłśWY 
ekspert friąincuisiki, Masslgli, lętąry opiip 
ściil Jx)indyn, £«4em wzięęią udaiąlu w ro- 
kowaniącji paryskich, powróci jeszcze 
przed upływem bieżącego tygodnia do 
jrondyąu, g(feje peiy(ijąkląipję ląąją być 
dalej prowadzone.

Nje jest wiadome, czy rozmowy Briąp: 
da z lierndersonem doprowadziły do wy- 
równainią wszyatkicli trudności, poniięr 
wiąz Jap on ją prącciwstąwią się prizyzną- 
jiiu Francji 83.000 ton łodzi podwodr 
nycjh, ą St, ^jediąąęzon© mają zastrzciżę- 
nią co do ząstąipioąia szeregu ->wi<eilikii@g 

. oraz to-1 krajżjowników1 mawyną.nki francuskiej 
iwicikich ikrąiżęąynjkó"'. Dedeigatyprizeą ppwe jednostki bojowe.

PARYŻ, 27.3. ĄinigieJski jpinistetr s-prąw 
aagąąiidczn-.yęh, Henderson, prawdpp-o- 
clobmie -yy^jądUiią diziś pp pęluudaiią do 

' Loiiydyuru.
Ostatnią rozmowy Hendersona w R<ir 

i ry.żai b-yły poświęcane spirąiwie włosko- 
iiajicwaikiege porozum ipąpą ąiorsĄiego. 
Jak się okazuje, u®godniemie traiktón 
cz,ypiskiego z londyńskim paktem iuor- 
sJęięu papotyka. ma powinie trudmości. Zc 
strony francuskiej 'twierdzą, że tinudiiio- 
ś©i te posiada ją chaąąiktęr wyłączni ie 
techniczny, natomiast według iiu.nyc.ili 
źrógLet są on.e poważniejszej nąiiuify.

Podobno kiwęsitnft spornią jcsj gJóbaJiiną 
cyfra tonażu łodzi podwodnych

Ł 2 w stolicy Kongo
Gościnne przyjęcie kpi. Starzyńskiego i por. Markiewicza

Zbrojenie się Niemiec
W BliliW TRAKTATOM.

PARYŻ, 27.5. „Joi|ąią.ąil“ rpapoutąl drink 
rewelatyj o zbrojpniadi nieini<x>ki<h, 
zidóbytyich przez współpraco wirnika pi- 
smią .jMwk-zus podróży pp N Rąpezęch.

Dz.iein.Biik ilcuiosi, Iż na w^is(pie Sybt 
koło wyilsą-zęży $żkyjwi>gu, zoąig^u.lzową- 
no pota^eiip!)ie hąize dla hyidięoipliainów 
\vojisikowych. 11 y iboplaniy tę w liazibiie o- 
kolo 40 whiciy peist^ąęwiciriitMll tjąiktiąitiu 
w c.rsiąjisliiiegp ny yippsążone tą w fljOiwpciŁEr 
sine modele karabinów niwszymoiwyich.

Na wyisipi© ziuajdiąye się liajbaipdlgi®.! 
■i)o>woęaes>im szkalą koinioza ipa święp,ie, w 
której ppzccbo<|izą kojejin© ćwiczeinną set­
ki Oifiicerów i pądofięeą-ów nrąiryipąiiłk i wo 
jtimneii i lodmic-zej. I nzy razy w tygodniu 
iwasniowie wyilaćuiją na pełirne morze, 
gdlziie ćwiczą się w lwueu.n.iiu bomb do 
pcju.

Rozruchy studenckie
W H18ZPĄNJI.

PĄRYż, 27.5 D©ii)Qizą z Mw^ybl1'' 
ro^rpichy stiiideąpki1'- Łi?wąyą w dalszy® 
ciągu,. Poiljciją kilikigikrotmje byłą ąmiusza- 
ną do ążyęią brónj, Szereg eiucleaiitów 
oduiiąsło rąpy,

Ajrceztoiwamo 12 pnzyw ódiców - demeu- 
sinaintów. Sbudęąc.i pgiwziięjli 'ią'ZG|lą©ję c 
ogloiszeiniiu sjrąjik u poiwązcetlępego.

Walka inkasenta
Z RABUSIAMI.

YYARSZĄWA, 2?.5; Węząpaj póżnyim 
wieczorem pwMracail de donąu w Wątrąza- 
wi©, przy ulicy N©iv. d iiplki 55, iąlkasent 
Szanuj Drzem kek i. iiiieiąc w teieape oikoło 
500 ziMych gctóiilką i pciwipą liczbę 
wekisjii,

Kiecly się anailązil w jylalte eęh-edeweif, 
raucido się uą pirzey'iecjk ieigo cjwu dra­
bów, z któryidi jedęu) schwycili g® za 
rępe, dipągi ząś zaikmpblcwąj usta.

Drizewiedkii bronił się rozipaięizduiwiip, śei 
ęikąjąc konwąląyjąię poci pachą t©czikę. 
W pcwinej chwili ądało mai się wyiriwąć 
ręc-c i wte4y ednniichcwo sięgnął do kie­
szeni, gd‘zie. piiąl porditnonetk© z peiwmą 
sumą pjeniędizy.

Nąpaęitgajigyi [i>ria>'pniszc.zaijąc, że Drze­
wiecki sięga pa rewdmet, rzueid.i się do 
tręieeiziki.

-D---- ,...c ——... ... strawą, szuka jej •"‘““'■.nn
w polityce, na ulicy, w życiu rodzinnem. I pomwemi*- .

WARSZAWA, 27.5. Do Mąrs.zaiwy na­
deszły szczegóły o dalszych etąipącłj, rąk 
du naszych dzielnych lotnilków — kipt. 
.Skarżyńskiego i por. Markiewicza., opa­
sującego Afrykę 'wstęgą skrzydeł pol­
skiego samolotu.

Lot z Kisumu do BHsiabe.thviilile — 1750 
kin. z międizylądowainiiietm w stolicy 'Jjan- 
ganyilu — Taborze po 750 km. szybowa­
nia, odbył siię w war unikach bardzo po­
myślnych.

W EliisabiathviMe0 w jednem z głów­
nych miast belgijskiego Konga, leżąceuj 
ma ginainicy północnej Rodezji, władze 
belgijskie i ludność przyjęły Poląików 
niezwykle serdecznie.

Dzień odpoczynku wyzysŁaino w oęliu 
zapropaigowaniia polskiego ąip.ąrątą ,,Ł 
2", który tak świetnie spisuje się w dilu- 
g.iej i tnuidincj podróży.

Lotnicy polscy wykonąili nad lotrni- 
skiem azereg ewoŁuicyj, deimioinsfroiwiąli 
niezwykle krótki s.tairt i lądowanie święt 
mej maszyny, jej zwiroiność i „'wolny 

~k>t” — możliwy dźięki otwięiraniiu ape- 
c-j.linych szczelin w skrzydłach w caaisie 
lotu, co znakomicie zmniejszia., w razie 
potirizeby, szybkość aipąiraiiu.

Fachoiwicy z zaanteriesowamiem przy­
glądali się ewolucjom „L 2“,. ^1"
lotmikom sukcesiu i świetnej maszyny.

Po jedinodininiowyim odpoczynku, w 
środę 25 b.m. nastąpił start z Ęlisabeith- 
viille na północny zachód w kiieruniku 
francuskiego Brazzawillie.

Dość długi etap 1.800 km. podzielono 
na 2 części. Początkowo lotnicy zamie­
rzali lądować w Lulnaiburgu po 1.000 
klirn. loibu, zdecydowali się jednakże do­
lecieć do ofeady Luebo, leżącej o 200 klan, 
dalej.

Nąziajiulbnz rano, 26 b.im. Pólacy wyęitar 
(owali z Luebo do belgijskiego Leopold- 
viiHe, — stolicy prowincji Kongo — 
Kassai, miasta, leżącego naid wielką rze­
ką Kongo, oddzielającą terytprjiuim bel­
gijskie od francuskiego.

Według niesprawdzonych jeszcze itn- 
farmacyj, lot do Leorodlidville odbvl sie

Wyiłądowąino tąm, ponieważ gościinnii 
Belgowie w Ękiisiąbethviille prosili Folą- 
ków o lądowanie w tem mieście i o po­
wtórzenie pokarów, co jest przecie znią- 
koiąifą propagandą polskiej wytwór­
czości.

Dziś popoludiniiu .lotnicy mieli „sko­
czyć" na swyip plątowąu przez iwdęę 
Kpąjjo i wylądować na terytorjum frąjh 
puskiiem w Brazzmyillile, gdzie ząj.rzyiąiąr 
ją się prze^. jede-n dzień dla odpoczynku, 
przegilądiu jąąszyąy oraz nąbrąuiiia ben­
zyny i oliwy, którą jest tam dla nich 
przygotowania.

Lotnicy są jąkną jlępisząj myśli.

Kto wygrał na loterji ?
t Liągnieiiie

Zł. 15.000 nr. 181196.
Zł. 10.000 nr. 77868.
ZL 5.0i)0 ‘pr. 8055.
Po zł. 5.000 n-ry: ^6075 51564 118454
Po zł. 2.000 n-ry: 35525 91432 172990

197735.
Po zł. 1.000 n^ry: 70079 76853 

.160538 J73481 173929 174016 180705 
186656 190069 191570 202914.

Po zł. 500 n-rv: 3760 14750 15793 
17806 17945 18432 19850 20803 27476 
5.2972 55837 38984 40654 48275 47904 
49476 51029 53159 54457 54856 55889 
65860 72951 77279 78594 81451 82440 
82727 86255 86278 87690 89741 96688

W drodze do gniazd
NIESZCZĘSNY LOS BOCIANÓW.

WARSZAWĄ, 27.5. Nąiąze ikrąjawe 
boćki aa ziiimę ©m-ignujące ąą .poiludinic 
tę swoje „wakacje" spędzają przewążnję 
w Afryce. Nielicane tydiko ich gromady 
prizediostają się dó połuidlniowyieh krajów- 
Cziainn.ego lądu, większość zaś bocjąinów- 
zintuje nad Niiilęimi, gdzie w' dkresię wy­
lewu znajduje obfiiite dllfi. siebie poży- 
wiienię.

„Ł 2“, graitnlując I Gdy ma się juiż kiu wiośnie boćki zbier 
------- - 1 rają ąię w poiwipatną drogę.

Nieidawino nad stekaąii góry Cathrin 
Peak w NataJ-u ząwwaiżano wiieilikie ehinu 
ry krążących paraes dłuższy cizas w ję«J- 
neon miejscu bęciąnów. Gdy zaiinitryigo- 
wąąii tem krajowcy poszli zbadać przy? 
czyinę tego zjawiska, ną stoiku góry ujr 
rżeli- setki i tysiące bocianów z pogru- 
choitainemi skrzydłami, polarna© em i no­
gami >w stanie opłakanym i budzącym li­
tość.

Były to ptaki, które nie wytrzymały 
walki z potężną buirtzą jaka przeciągnę­
ła poprzedniego dnia mad górami.

Wielkie stado bocianów przęz dłmgic 
godziny krążyło nad teim pobojowi­
skiem, nie mogąc zdecydować się na po­
żegnanie się z poległymi w dirodze na 
północ, do kraju towanziyszami.

103298 109121 109568 109851 
115486 119035 123601 126521 
136376 157212 140414 142272 
146558 146877' 1.47570 148249 
155290 157165 165.021 164266 
168614 169952 173853 174466 
186904 189221 189259 198833 
199166 200375 200466 2010'26 
204856 205435 206155.

II ciągnienie

111752 
131174 
142772 
148464 
165273 
174544 
199164 
204497

Zł. 20.000 nr. 20474.
Po 15,000 zł. B,7iy: 148508 19476b.
Zł. 5.000 nr. 197557:
Po 5.000 zł. n-rv: 132221 138707 

166287.
Po 2.000 zł. n-ry: 47365 56475 

136852 155506 1870'26 208815.
Po 1.000 zł. n-ry: 5010 24705 51699 

53509 36115 41779 59147 87245 91155 
95380 95546 104308 117420 123768 
126598 156437 138614 14'5587 154368
155914 184120 199089 205412.

Po 500 zł. n-ry: J6595 18734
56020 56671 40632 45265 50448
58445 58515 61876 63189 64348
76661 80156 81312 83275 84526
92461 ------ ------ ------
W2591 
115770 
142616 
173856 
189126 
199406

95640
102802
130622
146252
184898
190979

... 202499 _____
12O5Z3A 209229, 200965.

99153 
108681 
151254 
147610 
186514 
194602 
202536

101492 
113725 
136001
153562
187073
195303 
202612

l 24085 
j 562-6 
1 75650
> 76329
10175?
114093 
J41896 
17C919
189061 
198747 
204932
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PAŃSTWO POLICYJNE.
Trochę aktualnych wspomnień historycznych.

Znakomity publicysta i profesor uni­
wersytetu lwowskiego <lr. Stanisław Grab­
ski opublikował w prasie narodowej na­
stępujące uwagi:
Nazwę „państwa -policyjnego” usta­

lili uczeni niemieccy końca 17 i .pierw 
szej połowy 18 wieku. Nie była to 
wówczas nazwa pogardliwa. Kamera­
liści niemieccy -widzieli w państwie 
policyjnem ideał dobrego ustroju 
pa ństwoweigo.

Bo' ze średniowiecznego ustroju 
stanowczo — korporacyjnego, który 
.każdemu stanowi i każdej korporacji 
wvznaczyl specjalne do wypełnienia 
zadania i odpowiednio do tych zadań 
określał ich wzajemne prawa i obo­
wiązki, pozostały na początku no­
wych. wieków przywileje tylko 
warstw wyższych i powinności tylko 
poddanych. Przeżytki rozkładającego 
się wewnętrznie feodalizmu stały sic 
więc miesprawedlliwyim, hamujacwm 
rozwój sił wytwórczych ciężarem.

Ciężar ten. usuwało państwo poli­
cyjne, zastępując pozbawione już 
istotnej treści przywileje stanów, 
prowincyj, miast, cechów, przepisami 
jednolicie noimującemł prawa i obo­
wiązki ludności i poszczególnych jej 
warstw na przestrzeni całego kraju. 
W czasach Fryderyka Wieflfciego by­
ło ono naprawdę czynnikiem cywili­
zacyjnego ;p ostępu.

Alle gd y I eodałizm dopiero po sied­
miu stuleciach sweg'o istnienia (od 
VIII po XV -wiek) zaczął się wyra­
dzać, państwo policyjne zwyrodniało 
już po niecałych siu latach.

Koalicja wszystkich państw poli­
cyjnych ‘Europy wiraż z Rosją nie 
była w stanie powstrzymać zwycię­
skiej ekspansji wojsk rewolucyjnej 
Francji. Zrozumiały to pierwsze P.ra- 
sy i już w początkach 19 stulecia za­
częły, poczynając od reform Steina, 
stopniowo eię przeobrażać z państwa 
jtolicyjnego w państwo narodowe. 
Natomiast Austrja utrzymywała u 
siebie wytrwale, jeszcze nawet po 
1848 r., ustrój państwa policyjnego. 
To też w 1866 poniosła ona w starciu 
z Prusami haniebną kllędkę.

Bismark był najirawdę „żelaznym 
kanclerzem". Datóka był od eenty- 
mentó^4®K'beralnych czy demokratycz 
nych. A ■o zdawc ł sobie dokładnie
sprawo z poięgi ił narodowych na-
rodu. Doi łkhlXnd iŁber aliles (Niemcy
ponad w.= zcetko) tczyfli profesorowie
na pro k cih weze chniicach i nauczy-
c-iclc w p ruskich </.kołach ludowych.
Budził oi wielką dziejową ambicję
nietyllko v szlaclt cie i rekrutujących
się z niej turzędni <ach i oficerach —
lecz i w < hlppach i w mieszczaństwie,
w całym ludzie pruskim.

Równocześnie we Francji urządza­
no parady, galówki, imieniny cesa­
rza, cesarzowej, cesarzewk-za, uczo­
no dzieci szkolne chóralnie wiwato­
wać, zdobić w cyfry imperatorskic 
frontony szkół...

I przyszedł Sedan. Zwyciężył, We­
dle słów Bismarka, pruski nauczyciel 
ludowy. Zwyciężeni .zostali prefekt, 
policjant i żandarm, którzy przez lat 
20 od 1850 po 1870 tylokrotnie przy 
każdym plebiscycie i każdych wybo­
rach zapewniali Napoleonowi III ba­
jeczne, przechodzące najśmielsze o- 
azekiwania. tryumfy — nad narodem 
francuskim.

Po Sadow ię i Sedanie państwo poli­
cyjne pozostało jeszcze tylko w Rosji 
Tylko -w Rosji pozostały były jesz­
cze: przymus poszpótrtowy, przymu­
sowe iluminacje i flagi na domach w 
dnie galowe, policyjny nadzór nad 
wezelkiemi stowai-zyszeniiami i zgro- 
madzeniamii, prewencyjna cenzura, 
pilnowanie przez nauczycieli prawo- 
myślności uczni, organizowanie spi­
sków przez prowokatorów policyj­
nych, utożsamianie państwa z każ­
dorazowym rządem i i. d. i i. d.

Ale też jedna tylko Rosja nie wy­
trzymała próby wojny, w niej jed­
nej airmja, zdezorganizowana przez 
rewolucyjną propagandę, opuściła 
front.

W gimnazjach rosyjskich Króie- 
stwaa wasiały natósy: w muirach gim­

nazjum nie wolno mówić po polsku. 
A mówili po polsku nawet Rosjanie 
— bo bardziej się obawiali bojkotu i 
„wcierania" kolegów, niż kar zwierz­
chności szkolne j. Byli też w tych gim­
nazjach oprócz dyrektorów inepekto 
•rzy i pedele , specjalnie przeznacze­
ni do śledzenia, czy nie zakradły się 
do uczni myśli buntownicze. A mie­
liśmy obejmującą wszystkie gimna­
zja Królestwa organizację tajnych 
kół samokształcenia — bardzo bun­
towniczych. I byli rządcy domów, o- 
bowiązani wraz ze stróżami do poma­
gania policji w wyłapywatniu rewo- 
luęjonastów. A my wszyscy, ówcześni 
emigranci polityczni, zarówno socja­

WOJNA CHEMICZNA NIEMIEC.
(Z książki p. t. „Niemcy gotowe do Wojny" z przedmową marszałka Lyautey, przekład 

polski. Księgarnia Rzepeck iego, Poznań, sir. 240).

Pułk. Dorand, jako przewodniczą­
cy komisji kontrolującej lotnictwo w 
Niemczech, przestudjował doskonale 
i oficjalnie, ponieważ na tem właśnie 
polegało jego zadanie, całą sprawę, 
zapoznał się z nią gruntownie. Otóż 
pułk. Dorand zapadł nagle na nieu­
leczalną chorobę, a czując, że śmierć 
się Ubliża, zawezwał do swego łoża 
młodego lotnika francuskiego. Kazał 
mu zdjąć wiszący u wezgłowia kru­
cyfiks i z nadludzkim wysiłkiem u- 
niósł się na pościelili, kładąc ■wychudłe 
pałce na krzyżu, Nałclmionym, a ga- 
snącyni j uż głosem, biorąc Zbawiciela 
za świadka, powiedział:

— Widziałom co się dzieje w Niem­
czech... Przysięgam na ten święty 
Krzyż w godzinie śmierci, że niebez- 
piecaeństwo siraezlliwe grozi Fran­
cji... Niemcy przygotowują się do 
wojny lotniczej, do wojny gazów 
duszących... Idż i głoś to wszędzie... 
(sir. 120).

Nietylko pułk. Dorand przestrzega 
przed grożącem niebezpieczeństwem. 
Mówił również na ten temat na o- 
statnim kongresie chemicznym Wiel­
kiej Brytan ji p. Haik er, dyrektor 
departamentu wynalazków w „Natio- 
niail PhysBcal Laboratory’1 w Londy­
nie. Zwracał on uwagę na masowe 
wyrabianie broni przez Niemców 
przy starannein unikaniu kontroli 
ailjanckie j, a — w pierwszym rzędzie 
— na produkcję gaaów duszących:

— Nie jestem pesymistą, uważam 
jednak za swój obo-wiajzeik zaznajo­
mić szerszy ogół z kilku faktami... 
Prizedewszystlkiem niemiecki prze­
mysł chemiczny w zakresie wyro­
bów zabójczych gazów rozrósł się 
tak ogiroranie, że w razie 'wyłrachu 
wojny Rzesza byłaby pod tym wzglę 
dcm uprzywilejowana.

Jalkaż to ze znanych dotychczas ga­
zów zuży tkowałyby głównie Niemcy 
w przyszłej wojnie odwetowej?

Na powyższe pytanie odpowiediział 
już p. prof. Caninon z uniwersytetu 
Hairvard‘a, oświadczając w raporcie, 
wystosowanym do Ligi Narodów, że 
wchodziłby w grę przede wszy stkiem | Tak wygląda ją obiecujące 
fosgen:

— Do całkowitego zatrucia atmo-biury (str. 124—127).

Epilog sensacyjnego procesu
ORDYNARNA KAMPANiJA „I. K. C.“ PRZECIWKO CZECHOSLOWACJ.

Drugi z rzędu d/ień procesu „lin. 
strowanego Kurjera Codziennego" 
przeciwko „Głosowi Narodu" i prof. 
Mysłakowskiemu rozpoczął się od po­
stępowania dowodowego, polegające­
go na odczytywaniu tych artydcułów, 
które zaofiarował prof. Mysłakowski 
na uzasadnienie ordynarnej kampa- 
nji prasowej „1. K. C.“ w sprawie 
czeskiej.

Nastąpiły wywody zastępcy „Ku­
rjera", adw. Rapipaporta i p. Dąbrow­
skiego, którzy starali się podnieść rze­
kome zasługi „Kurjera” w obronie 
intcięsów narodowych Poloniji cze­
skiej.

ZasteuMia nrof. Myskikowakiago dr.

liści jak narodowcy, jeździliśmy do 
Warszawy, wielokroć dicielliśmy z 
„bibułą", z „bronkami" i jeśli i-i. 
ktoś „wsypał" — to zazwyczaj przez 
własną tylko nieostrożność.

Są ludzie, którzy za młodu walczy­
li, i skutecznie walczyli, z państwem 
•policyjnem; słusznie też szydzili z 
jego niemocy.

A diziś zdaje im się gdy wydadzą 
ostrzejsze jeszcze niż 'były w Rosji 
przepisy meldunkowe, lub dodadzą 
do iluminacji pocztówki gratulacyj­
ne — to tworzą nietylko dokuczliwe, 
lecz i silne rządy.

Bywają dziwne zaślepienia upojo­
nych władzą.

sfery na przeciąg pół godziny w da­
nej Okolicy, potrzeba minimalnej ilo­
ści fosgehu (ilenochlorek węgla). Dla 
zupełnego zniszczenia życia na prze­
strzeni dziesięciu tysięcy hektarów, 
odpowiadającej zatem mniej więcej 
powierzchni Paryża, wystarczyłyby 
dwie tony tego trującego gazu, a 
więc warstwa dwumetrowej grtubości. 
Coprawda, aby osiągnąć poża/hrny 
cel należy równocześnie uczynić za­
dość pewnym warunkom. Pozwolę 
sobie 'wymienić tu na jwaiżniejsze: 
gaz duszący musi być rozsiewany 
możliwie równomiernie, przy względ­
nie specjalnej atmosferze, oraz na 
oliezairze, nie posiadającym więk­
szych wgłębień terenowych... Nie u- 
lega wątpliwości, że wspomniane wa­
runki będą spełnione, w dodatku bez 
większych trudności.

W ,.Revue de Paris1’ z maja 1930 r. 
ppłk. Vanfhaer pieze:

— Samoloty bojowe będą zaopa­
trzona w bomby „Elektron". Każda 
waży zaledwie kilogram, jednak jej 
moc palna sięga aż do trzech tysięcy 
stopni. Sto płatowców z talkiem i bom­
bami. zdoła wy wołać siedemnaście ty­
sięcy pożarów. Przypuśćmy, że po­
przez lin je obronne przedostałoby się 
do Paryża tylko pięć samolotów, po­
trafią one wzniecić jeszcze cona j- 
iinniej osiemset pięćdziesiąt słupów 
ognia w naszej stolicy... Tonowa bom 
ba, gdy padnie na jaikńś gmach, zalbi- 
jc również i posiadaczy masek o- 
chronnych. Na ulicy wszystko ule­
gnie zniszczeniu — do trzydziestu 
pięciu metrów wwyż i.sto metrów -w 
promieniu od miejsca wybuchu. 
Równocześnie zabójcza dzialailność 
trucizny ogarnia przeszło kilometro­
wa powierzchnię. Są również inne ga- 
1'Uinki ga:zów. mniej lub więcej szko­
dliwe, oparte na kombinacjach 
iperytu i fosforu. Mieszkańcy miast 
nie będą mogli nawet chronić się w 
piwnicach, bowiem siła wybuchu no­
wych bomb sięga już teraz do dwu- 
dwudziesdu czterech metrów wgłąb, 

conajmniej do osiemnastu.
zapo­

wiedzi ze stemplem niemieckiej kuil-

Rychlewsiki rozwinął tezę dowodową 
w świetle sensacyjnych, a-wysoce 
niesmacznie i niekulturalnie podawa­
nych artykułów „Kurjera" w spra­
wie czeskiej.

Drugi oskarżony redaktor odpo­
wiedzialny „Głosu Narodu", dr. W<ar- 
chałowski, podkreślił, że przedstawi­
ciele „Kurjeira" zmierzają do przesu­
nięcia platformy procesu, który jest 
krytyką niesłychanie 'zaczepnych 
metod polemiki prasowej „Kurjera". 
na teren polityczny. „Kurjer" usiłuje 
WYsiąpić jako jedyny obrońca inte­
resów mniejszości polskiej w Cze­
chach. gdy tymczasem interesów 
iwh broni cała oosasa półeka z tą

lylko różnicą. że polemikę swój* 
S/x?Vla na ściśle rzeczowej.
Obrona Poloniji czeskiej „Kurjera" 
wygląda raczej na humoreskę poli- 
iyczną, a przez siały swój system 
obrzucania błotem przeciwników 
przynosi tylko Polakom, zamieszku­
jącym Czechosłowację szkodę.

Po nieudanej próbie ugody,‘za któ­
rą oświadczył się skwapliwie zastęp­
ca „Kurjera" p. Rappaport, trybunał 
udał się na naradę, poczem ogłosił 
wrrok zaradzający prof. Mysłakow- 
-kiego na 7 dni aresztu z zamianą na 
200 zł. grzywny. zaś dr. Warchałow- 
-kiego na 7 dni aresztu z zamianą na 
70 zł. grzywny i na ponoszenie kosz­
tów procesu w wysokości 200 zł. Obaj 
oskarżeni zgłosili apelację.

W motywach wyroku przewodni, 
czący podał, że oskarżony prof. My. 
słakowskj miał podstawę do twier. 
dzenia,. że kampanja prasowa „Ilu­
strowanego Kurjera Codziennego4' 
przeciwko Czechosłowacji była ordy, 
narna.

Sprawy urzędników
NA WALNYM ZJEźDZIE S. U. P.

W dniach 29 i 30 bm. będzie obra­
do wał w Warszawie walimy zjazd' de­
legatów Kół Stowarzyszenia urzęd­
ników państwowych Rz. P. Przed­
miotem obrad zjazdu S. U. P., tej na­
czelnej reprezentacji zawodowej u- 
rzedników, będzie poza sprawami a 
charakterze wewnętrzne - organiza­
cyjnym przed ewszysfkiem sprawa 
przewidywanej obniżki płac urzędni­
czych łącznie z już dokonanem 
wstrzymaniem awansów, przemiano­
wali na etat itd. oraz podwyższeniem 
opłat emerytalnych z 3 do 5 proc, i 
podatku dochodowego od uposażeń.

Dalszą zko.lei sprawą, która niewą­
tpliwie znajdzie swój głęboka od­
dźwięk na zjeździć, jest uchwalona 
ostatnio przez parlament nowela e- 
nierytalna, która wywołała duże nie­
zadowolenie w sferach urzędniczych.

Zjaizd zajmie się nadto lak donio- 
slemi dla świata urzędniczego spra­
wami, jak kwest ją ustawowego unor- 
mowania godizin urzędowania i wy- 
nagrodzenia za godziny nadliczbowe, 
państwowej .pomocy lekarskiej itp.

Zjazd S. U. P. w obecnym momen­
cie ma szczególne znaczenie, to też 
spodziewać sie należy, iż wyniki .je­
go obrad wywrą swój wpływ na sta­
nowisko Rządu w epraarach urzędni­
czych.

Ankieta konstytucyjna
ZAPROSZENI UCZENI.

Jak już donosiliśmy, marszałek 
Sejmu Świtaieiki rozesłał do 4 towa­
rzystw prawniczych, a anianówicie do 
Towarzystwa prawniczego w War­
szawie, Polskiego Towarzystwa poli­
tyki społecznej w Warszawie, Towa­
rzystwa prawniczego imienia Daniło- 
wicza w Wilnie oraz Stałej Delegacji 
Zrzeszeń i Inetytucyj prawniczych w 
Warszawie pismo z prośbą o zabranie 
głosu w ankiecie konstytucyjnej.

Jednocześnie marsz. Switalski wy­
słał pisma w tej samej sprawie do 
następujących 27 uczonych: Wład. 
Abrahama, Michała Bobrzyńskiego, 
Stan. Bukowieckiego, Józefa Buzka, 
Zygmunta Cylńcliowskiego, Edw. Du- 
banpwicza, b. wojew. Piotra Dunin- 
Borkowskiego, Stan. Estreichera, Stan 
Grabskiego, Konstantego Grzybow­

skiego, Jana G u mińskiego, b. wice- 
inin. Maurycego Jaroszyńskiego, b, 
min. Czesława Klatrnera, prof. A. 
Krzyżanowsłeiego, Ludwika Kulczyc­
kiego, prof. Stan. Kutrzeby, Wład. 
Maliniaka, Ant. Peref.iafkowicza, Leo­
na Pinińskiego, Michała Rostworow­
skiego, Macieja Staszewskiego, St. 
Starzyskiego, Adolfa Suligowskiego, 
Kaz. Zakrzewskiego, Wład. Zawadz­
kiego z Wilna, Wł. Grabskiego.

Wśród nazvviek tych je6t paru dzia­
łaczy sanacyjnych, których żadną 
miarą nie możnaiby zaliczyć do naj- 
w ybitniejszych prawników.

Popierajcie L. 0. P. P.
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GŁOSY PUBLICZNE.ECHA KONCERTU.
(Z powodu artykułu ks. St. Kopda).

M-uszę dać wyraz swemu nąjwyż- 
SZJ&m-u zd u,mieniu, że za objek-tywizm 
i daleiko posuń :ęią. żyezlliiwą oględ­
ność niej recenzji (co mi wielln czy­
telników przyznało) zostałem z ja­
kimś nice.i mo witym tupetem, bez­
sprzecznie nie licuje:-yin z sutanną, 
napadnięty przez księdza Kopcia. 
Recenzje swa pi-alem z niejąlkieg'0 
obowiązku, gdyż jako naczelny dy­
rygent Związku Iow. śpiew, woj. 
Kieleckiego jesieni według regulami­
nu obowiązany do krytyiki i dawania 
rad, pozateip zaś byłem o recenzję 
proszony przez miejscowego kore­
spondenta „Ku rjci a Zachodniego".

Na napaść tę niezwykłą nie rea­
gowałbym właściwie wcale, bo i jak­
że tu dyskutować z tak impętycaną 
osobą, dotkniętą najwidoczniej me­
galoman ją i zarozumiałością. I nawet 
nie potrzebuję się bronić przed po- 
dobnenii na paściaimi wobec micjsco- 
-wego społeczeństwa, które mnie już 
od lat dizie-sięciu do.yia tocz nie pozna­
ło. To też nie obronę podejmuje, ani 
tem bardziej dyskusję, któraiby mi 
tylko ubliżała, ule jedynie kilka wy­
jaśnień dać pragnę j muszę bałamu­
conej pub'iezneki. Oto one:

1) Pomylenie jia koncercie z powo­
du odwrócenia nut ną pulpicie dy­
rygenta przez zarząd LninŃC) przy­
pomnieć mte-i każdemu owego ęnłop- 
ka, co mit to książkę do modlenia w 
domu dzieciska „cip góry nogami1' od­
wróciły i tak też przez cały czas 
w kościele modlił. Sapienii gai...

2) Jeśli p. Oberek i ma t>ię nadawać 
na śpiewaka operowego jedynie dla­
tego, iż jest 3-leini.ni uczniem ks. 
Kopcia, nauczyciela częstochowskiej 
szkoły organistów, i o należy mu tęgo 
niewątpliwie pow inszować.

5) Wszyscy nieuprzędzeni, którzy 
słyszeli śpiew solowy lutnieiki za- 
wierdkiej. p. Kąl>/lińskiej, musząbyć 
Eedestynowanietn jej przez mistrza,

. Kopc-ią na ..sceny większych 
miast" conajtniiicj zdurmieni, a naj­
bardziej zapewne... ona sama.

4) O twórczości mej komipozytotr- 
slkiej. znanej już prawie w całej 
Polsce z licznych konkursów i wy­
dawnictw. a nawet w Ameryce, gdzie 
pierwszą nagrodę obrzymałem, do­

stateczne dane zawiera rozprawa 
tl-ra JącłiimeęJęcgo, profesora miuizry- 
koloigj i na uniwersytecie Jag., p. ł. 
„Twórczość chóralna i liryczna współ 
czesnych kompozytorów polskich14 
(Księga Pamiątkowa VI Ogólnośląsk. 
Zjazdu śpiewaczego, 1930, atr. 
110—112). Tylko tacy fachowcy .po­
wołani są do oceny twórczości kom­
pozytorów. nie zaś kompletni igno­
ranci.

5) W gimnazjach sprawdizają stan 
i poziom nauki powołani do tego 
przez Kuraioi-jum wizytatorzy, nie 
zaś nauczyciele szkoły organistow­
skiej czy też powszechnej, kitóęycih 
kompetencja w tym względzie była- 
bv eona jmniej naiwna, a nawet wręcz 
śmieszną.

6) Każdy uważny czytelnik przy’ 
®na, iż io nie ja, ale ks. Kopeć wi­
nien popracować nad sobą, by jako 
kapłan ®iainowc-zo inaczej głosił i 
szczepił... miłość bliźniego.

Na tem swoje wyjaśnienia zamy­
kam i na żadne napastiliwe „uzupeł­
nienia" reagować więcej nie 'będę.

Prof. Stanisław Rączka.

Chaos samorządowy
trwa dalej w Czeladzi.

Sanacja na gruncie czelladzkim 
święci nowy 'tryumf, pogwałcenie 
■bowiem dekretu samorządowego 
przez bunm. Piwowara, który wbrew 
prawu, od trzech blisko miesięcy nie 
zwołuje posiedzenia Rady, zostało 
jakby przypieczętowane przez, 
zwierzchnie władze sejmikowe.

Według zapowiedzi bowiem w ub. 
poniedziałek udała się do p. starosty 
dcdęgacja większości opozycyjnej 
Rady czeladzkiej, wręczając mu pi­
smo z podpisami, w którem powołu­
jąc się na dekret samorządowy, do­
magała się -zwołania posicdizeniia. Z 
odpowiedzi jednak p. starosty, który 
wyraził się, że „dawał Radzie moż­
ność pracy i uzupełnienia zarządu", 
wynika jasno, że możności tej Rada 
nie wykorzystała, że nie wybrała no­
wych członków zarządu’na miejsce 
dwóch zawieszonych w czynnościach, 
których sprawa od szeregu miesięcy 
nie została załatwiona, a więc zbęd­
ne jest zwoływanie posiedzeń. Samo­
rząd czeladzki wisi nadal między nir- 
liem a ziemią, a gdy zdarzy się sto­
sowny moment, otrzyma ostateczny 
cios. »

Wobec podobnego stanowiska

władz zajęła odpowiednie stanowi­
sko i komisja finan^owo-tbudizetewa, 
składająca się z radnych. Przewodni­
czący tej komisji r. Lorek wyznaczył 
posiedzenie członków na ub. czwar­
tek, przyczem miano pracować nad 
preliminarzem budżetowym miasta 
na rok 1951-52. Na zebranie przybyli 
prawie wszyscy członkowie komisji, 
po otwarciu jednak posiedzenia o- 
świadczyli, że wobec gwałcenia pra w 
samorządowych przez władzę, na 
znak protestu przerywają swe prace 
zupełnie aż do czasu respektowania 
obowiązujących ustaw prze® burmi­
strza. Po tem oświadczeniu opuścili 
salę, wobec czego posiedzenie oczy­
wiście nie odbyło się.

Staje się zatem zupełnie jasne i 
zrozumiałe stanowisko 'komisji, tem- 
bardiziej, że składa się ona z radnych, 
którym z jednej strony zabrania się 
decydować o sprawach miejskich, a 
równocześnie wymaga się od nich u- 
chwailenia budżetu. Za dwa dni koń­
czy się roik budżetowy i miasto staje 
wobec alternatywy gospodarki bez- 
plamowej, nic też dziw,nogo, żc spra­
wa la budzi poważne obawy wśród 
ogółu mieszkańców miasta.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

URODZENI DNIA 28 MARCA
(pod wpływem znaku BARANA).

28
Dziś Jana Kapistrana
Jutro Palmowa
Wschód słońca b m. 22.

Sobota Zachód „ 18 m. 0.

Wyobrażają charakter ROZWAŻNY, pra­
wy i silny, odwaga, otwartość i szczerość, 
szlachetność, wrodzona intuicja i inteligen­
cja, ■zmysłowość nieustępująca w niczeni. 
Pragną zwyciężenia za wszelką cenę i pie 
krępują się w użyciu jakichkolwiek sposo­
bów dla osiągnięcia celu. Nie znoszą zależ­
ności, dążą do samodzielności i władzy, przy 
■pewnych trudnościach i ciężkich warunkach 
życia, pnzysizłość ułożą sobie szczęśliwie i w 
pełnym dostatku. Będą się cieszyć sympatia 
u otoczenia i rodzony. a w pożyciu małżeń- 
iskiem zadowolenie duchowe i. zabezpiecze­
nie materjalne.

Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem BARANA? Skłonni są do 
przeziębienia głowy lub gardła, cierpią 
niektórzy na newralgję nerwów szyi, ból 
głowy, zębów i na bezsenność. Miewają czę­
sto wyrzuty skórne na twarzy i plamy. 
Z powodu silnego wzruszenia brak nieraz, 
pamięci. Przeważnie łysieją*

Dla urodzonych dnia 28 marca szczęśliwy 
miesiąc październik, daty dnia 4. 10, 15, 18, 
kolor różowy z czarnym, talizman — kamień 
SZĄFIR przynosi szczęście.

Liczby loteryjne 1 6 8 0 0 8 : 23.
W. P.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Sztabskapitan 
Gujanie w" oraz „Płonące auto".

Kitlo „Pałace44 „MeseaJtina".
Kino „Czary44 — „Naszyjnik kró­

lowej".

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W sobotę dnia 28 ban. o godiz. 845 wjecz. 
dograne zostanie doskonała koimedja Stefa­
na Kiedrzyńskaego p. t. „MlłZlŚĆ BEZ GRO­
SZA". jeden ? nąjle|>szye.h komediopisarzy 
polskich, autor całego szeregu świetnych 
koanedyj, między innemi granej na naszej 
scenie „Kobieta, wino i dancing", po mi­
strzowsku kreśli postaci tak dobrze nam z 
życia znane, że w sztukach jego podziwia­
my tę bezpośredniość przeżycia, którą autor 
w arcycaekawych sytuacjach potrafił nam 
przedstawić na scenie. Premiera tej sztuki 
cieszyła się ogromnem powodzeniem, co na­
leży zapisać na dobro świetlnie grającego 
zespołu i starannej reżyserji p. Koiwąllskie- 
go. Ceny miejsc na to widowisko będą po­
pularne od 2.50 do 80 gr.

W niedzielę dnia 29 b. m. popołudniu o 
godzinie 4-ej ..MIŁOŚĆ BEZ GROSZA". Ce­
ny miejsc popularne.

W niedzielę dnia 29 b. m. o godz. 8.J5 
waęcz. premjera arcyzabawnej krotoehwili 
w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego „OJ 
MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI! Krotoehwila ła, 
•dzięki swej lekkości i swojskiemu dowcipo­
wi, cieszyła isię powodzeniem na wszystkich 
prawie scenach polskich. W teatrze naszym 
ujrzymy sztukę tę na tle nowych deko racy j 
w doskonaleni wykonaniu pp. H. Kosierądz- 
kiej, M. Kossakowskiej, J, Niezęwskiej, H. 
Tańskiej, R. Grudniewakiegę, B. Horowicza, 
U. Kowalskiego. Z. Rejskiego, O. Słupskiego 
i St. Szabłowskiego. Reżyserował sztukę p. 
H. Kowalski.

Teatr Polaki w Katowicach
REPERTUAR:

Sobota dąią 28 b. m. — JIĄignon" (dla 
szkół) o gpdz. 15.50.

Sabota dnia 28 b. jp. „Turaadot" (pre- 
mjera) o godz. 19.50.

Niiędgiela i poniedziałek teatr ąieęzynąy.
Wtorek dnia 51 b. m. -= „Turąadot" ę go? 

dz.inie 19.30.

PROGRAM RADJOWY
NA SOBOTĘ 28 MARCA 1931 R.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
rjackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 15.10 Komunikat 
meteorologiczny, 14.20 Komunikat gospo­
darczy. 14.4;) Przegląd wydawnictw pe­
riodycznych - omówi prof. Henryk Mościc­
ki. — 15.50 Skrzynka pocztowa. — 16.10 Kon­
cert z płyt gram (tonowych. — 16.45 Skrzyn­
ka pocztowa katowicka dla daieci. — 17.15 
„Żarty logiczni'" — wygi. prof. A. Adjukie- 
wicz. — 1-7.45 Słuchowisko dla dzieci mlod- 
szych p. t. ..Bobu, Bebe i B.iibi" — St. Hen- 
niiga. — 18.15 Koncert dla dizieci. — 20.00 P. 
Irena Dehnelówna wygi, felieton ip. t. „Jesz­
cze wczoraj". — 20.1? „Sejm w r. 1831 — 
wygi. pik. I ten ryk Eile. — 20.50 Koncert 
wieczorny. - - 22.00 Benedykt Hertz wygi, 
feljeton p. t. ..Nieznujcani przyjaciele". — 
212.15 Koncert Gliomnowski. — 25.00 Muzyka 
tameczna.

X CURIOSUM WYWIADOWE. W kra- 
.kawislkiim „I. K. C.“ ukazali się wywiad z 
komisaifzem m. Będzina p. Rzeczkow ­
skim., na temat sytuacji g-ospoda.rczej 
miasta. W wywiaidizie tyun, będącym nie- 
wąjtpiliwic swego rodzaju curiosum, p. 
komisiairz, niewiąidomio w jakim celu, do­
nosi, że miasto jest ..Jiiiewyipflacaluyąi 
dłużnikiem na przeciąg 3 lat. Jest to no­
wy sposób zdobywania sobie Ikredyitra.

W wywiadzie tym brak majbardteiej 
iinteresiującej rzeczy — fotografj i p. 
R-zecakowsk-iegio na stanowisku komisa­
rza. Cuuiosum wywdadotwe miałoby 
•wówczas pełne oblicze.
X W NIEDZIELĘ SKLEPY BĘDĄ O- 
TWARTE. W nadchodzącą nieidziellę, ja­
ko ostatnią przed świętami Wieilikainoc- 
nemi, wszystkie sklepy mogą być otwar­
te od godz. 1 do 6 iMiioołiudniu.

X DEKORACJĘ. W diniu -wczprajęzyim 
starostą będ^i^ńsiki p. Bpxą udekeirawał 
kdffi- 'wyidiąiąftu śledczego R. P. kęim. Kąir- 
claisiewteza srebrnym krzyżem zasługi, 
nąidąniym mu poraź trzeci orąz pąstępoi- 
jąęyeh szeregowych P. P. branżowymi 
krzyżami zasłuigii: st. pir?iodfi<w.ników: 
Teodora Ciszka^ WŁ Mąstenia i Leonar­
da Wjewiórę; prizodioiwąijlków: Stan. Kro- 
piewnickiego, Kajetąna Lipińskiego i 
Stan. PietTusizka; st. postemuinkowych: 
Domiuiiika Dudlka i Piotra Piaindiańslkiego 
OTąz posteiFuinkowych: Wacława Cichęw- 
skiego, Józefa Kobyljca, Józefa Piórikow- 
skiegoi, WŁ SuirŁeja i Grzeigeirza Szew­
cowa.
X ZEBRANIE OGÓLNE SOKOLA Dziś 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu pnzy 
udicy Prezydenta Mościickiego Nr. 20 (o- 
g,ród spo-rtowy) odbędzie się awykie 
rocznie sprawozdawcze zębranic ogólue 
czllonków^ T-wa gimnastycznego ,^okól‘‘ 
Sosm.piwiec I. O liczny udlziad cizłaiuków 
gniąiądąs za, .naszem pośrednictwem, pircisi 
zairząjd, niądmiemiiąjąia, że innych zawia­
domień o zebraniu Dotwyższean gniazda 
nie roześle.

Związek Pań Domu.
ZEBRANIE MIESIĘCZNE.

Bardzo licape zebranie przedświątecz­
ne odbyło się pod znakiem „sztulki kuili- 
nannej". Wprawdzie — z powodu choro­
by preijegontiki — nie byilo zaipowiedziw- 
nej pogadanki „O racjonailnem odżywia 
niu", jednmik zebrane panie miały inoż 
ność zanotowania kiilku wypróbowanych 
przepisów na niedrogie mazunki i przj 
sposobności dipwicdiziaŁy się, że 2 skle­
py kolonjaLne: J. Adamiec na uil. War­
szawskiej i R. Wolski na Moduzejow- 
slkiej — sipiizedanrać będą e?łonikiiniraim 
Zwjąaltu towary po cenach aniacznue zini- 
żonyich. Rabaty dla cżlonkiń Związku 
zgłosiła również księgarnia J. Regul­
skiej na uil. 3 Maja oraz' fi rma „C. G. 
Schoen" (-włóczki).

Na winiosek jednej z obecnych pań 
postanowiono zwrócić się do tych człoui- 
kiń Zwiąizkni, kitóre, jako absolwentki 
giminaizjinm im. Emiilji Pdater będą brały 
udział 'W zjeździć z oką®ji 25decia istnie­
nia szkoły, z prośbą o propagowanie 
wśród! ucziestoicizek zjazdu idei Związku 
Pań Domu.

Następnie zebranie panie zeipoznady się 
z treścią wygłoszonego w wauisiaaiwskini 
wldziaile. Związku odczytu o ,»Ziviątlkach 
gospodyń w IJolaindlji”.

Następnie miesięczne zebranie człon­
kiń odlbędizie się dnia 30 k-wietoia. Na 
|>arządk'U dzieauiym pogadanką: „O 
hodowijii roślin pokojowych; zdobienia. 
ok'ien i bailikoąów kwiatami".

X DO TOWARZYSTWA POMOCY 
DLA BIEDNYCH CHRZEŚCIJAN W 
DĄBROWIE wpłynęło 20 ?ł. od pp. Tal- 
ków wr Dąbrowie,, zamiast kwiatów nr 
trumnę ś. p. Mairji OpęchowTskiej.
X ZEBRANIE T- A. L. W dniu 29 b.m 
(niedzielia) o godiz. 11 'rano w iSosnowcu 
przy ul. Wairsząwiskiey 22 (w lokalu 
Zwiąszku pracowmików P. i H.). odbędzie 
się zebranie wszystkich członków To­
warzystwa eg-iyisityiczino - literackiegu 
Przedmiotem obrad będzie sprawa dial- 
sąego roawojiu akcji ikullmiirałno - oświa­
towej T. A. L-u. Zarząd T-stwą propi 
członków o przybycie na zebranie.
X WYWIADÓWKA W SZKOLE RZE- 
MIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWEJ W 
SOSNOWCU za okres ffl odbędzie się 
w niedzielę dn. 29 b.m. o godiz. 9 i pól 
dila klas I i II „A“ i o godz. 10 i pół dila 
klas I i II „B“. Rodizilee proszeni o obo­
wiązkowe przybycie do szkoły ul. 1 
Maja 25.
X WOJSKOWYCH DOKUMENTÓW 
ODBIERAĆ NIE WOLNO. Miiniaterstwo 
spraw wojskowych zwróciło ®fcię dio 
wszystkich ministerstw o wydanie ®a- 
rządzeń, 'wzbraniających odbierania 
przez funlkcjiODairjuszów cyiwilhnej służ­
by państwowej wojskowych dokuimen- 
tów osobistych od osób, należących da 
rezerwy i pospolitego ruszenia. Władze 
cywilne mogą jedynie żądać okazania 
takich dowodowi, wypasać a nich potrzeb 
ne dąine, lecz nigdy nie odbierać.
X SPRAWA PODATKU OD ZAROB­
KÓW ROBOTNICZYCH. Na konferen­
cji okręgowej eentiralnege Związku gór­
ników postepow-iono wystąpić do wfed® 
z żądaniem ąwaloryiŁOwau ia padatku ed 
zarobków róbotipiczych, gdytż ustalony 
w 1924 t. podatek ten obej'inował zarob­
ki, wynoszące minimum 200 zł- Penie* 
waż w owym czasie kuirs deiliaira. wyno­
sił 548 zł„ a obecnie 9 zff. podatek po­
bieramy jest -wŁaściwii® j-uiż od zarobków, 
wynoszących 146 zł. i w związku z tern 
kotnfeTeneja domaga się podwyższeni® 
minimum, podilęgąjącęgo opodatkowaifńn 
zwłaszcza, że obecnie dochodzi nowe ob­
ciążenie, w postaci 10 pwot. dodatku de 
podatku.
X ZARZĄD T. U. R. ,.ŚWIT‘ W SOS­
NOWCU zawiadamia członków o mają* 
eean odbyć się .-nedizwyeziajm-im ^waifnem 
zebraniu w niedzielę dln. 29 b.m. o godz- 
10 -rainoi, a o 10.30 w II terminie w lo­
kalu Zw iąaku prac. „Jedność" w Sosnow­
cu, uil. Mar Jacka 1, a nie jak podano 
pomyłkowo przy ul. Rnblawidciej.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla nasaych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc kwiecień. 1909
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Przedłużenie zasiłków

DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH.

Na skutek podjętej -w swoim czasie 
nehwały zarządu Fumidiusau bezrobocia 
w Sosniowoui, popartej pracz wliajdze cen­
tralne Fwndhisau bezrobocda, p. minister 
pracy i opieki społecznej zarządzeniem 
z dnia 4 bm. pnzeicIU1 ulżył ekires zasiłko­
wy do 17 tygodni dila tych bezrobotnych 
na terenie miast: Sosnowca, Będzina, Dą 
krowy Górtniczej i Zawiercia* oraz po­
wiatów: Będzińsikieigo, Zawierciańskie­
go i Olkuskiego, którzy do dnia 30 
kiwiŁetaiia 1931 r. w łącznie •wyczetąpalla łub 
wyczerpią zasiłki 13 tygodniowe z Fiun- 
łuszu bezrobocia.

W związku z tem zarząd F. B. zwró­
cił się do inetytuicyij zastępczych o uistkn- 
tesznienie wyplait.

bia“ z dnia 24 i 25 bm. przemówienie 
p. starosty Boxy na posiedzeniu Sej- 
maku, jakkolwiek z wielką niechę­
cią, gdyż sprawa upadłości „Wawe­
lu “ będ'zie załatwiona na drodze prze 
widzianej prawem, muszę sprosio­
wać w obronie własnej i swojego ho­
noru niektóre z powyższych wyjaś­
nień, przypuszczając, że p. starosta 
Boxa został wprowadzony w błąd.

Według „Eypresu Zagłębia" p. Sta­
rosta m. i. oświadczył, że „Kasa chcia- 
ła wyciągnąć tę placówkę (tj. „Wa- 
wel“). j nie było środka, któregoby 
się nie chwyciła, ażeby placówkę tę 
uratować”. Mówił dalej p. Sta rosi a, 
że to właśnie p. Ankiersztajn „Ha 
swoją rękę udzielił kredytu Mieszał- 
skiemii w wysokości żadną uchwałą 
zraządu nieprzewidzianego*'. Oświad­
czył wreszcie p. Starosta, że po ogło­
szeniu upadłości. „policja... znalazła 
rzeczy ukryte, jako to obrazy, sre­
bra i inne, z posiadania których po­
szczególne osoby nie mogą się wytło- 
niaczyć, a natomiast są dowody, iż 
należą one do Mieszalskiego.

Dwa pierwsze wyjaśnienia p. Sta­
rosty nie dotyczą mnie wprawdzie o- 
eobiście, muszę je jednak sprostować, 
gdyż faktycznie stan rzeczy, widocz­
ni© przez p. Starostę w pośpiechu 
przepomniany, całą sprawę w innym 
przedstawia świetle.

Pozwolę sobie przypomnieć ,p. Sta­
roście, że kredyt został mi otworzo­
ny nie przez p. dyr. Ankiersztajna, 
lecz przez zarząd Kasy, z ramienia 
którego p. Starosta, jako naczelnik 
zarządu był łaskaw przedtem osobi­
ście zwiedzić fabrykę „Wawel** i wy­
razić swój zachwyt dla mojej inicja­
tywy przemysłowej, czego rezulta­
tem było udzielenie mi kredytu przez 
zarząd KaSy. Czy udzielanie mi dal­
szego kredytu po nadzorze sądowym 
przez K. K. O. wynikało z zamiaru 
„wyciągania tej placówki** czy z in­
nych intencyj, jest to rzecz szerokie., 
dyskusji, w której między innemi o- 
świetleniem sprawy byłaby pierwszą 
licytacja, spowodowana przez K.K.O. 
w dniu (zda je się) 3-go grudnia uib. r., 
na którą gremjalnie przybyli przed­
stawiciele Sejmiku j K. K. O., a rów­
nież rezolucja, jaką położył zarząd 
Kasy na jednym z listów dyskonto-

X SPRAWA REDUKCJI NA KOPAL­
NIACH. Z inicjatywy centralnego Związ 
ku górników odbyła się w .inspekcji pras­
cy w Sosnowcu konferencja^ pod prze­
wodnictwem imiąpektora pracy p. Federo 
wiciaa, z delegatami wszystkich kopalin 
Zagłębia Dąbrowskiego, na czele z se­
kretarzem okręgowym p. J. Bidniilkiem. 
P. Baeflmdk imieniem delegatów, złożył 
najpierw’ protest (przeciwko przeprowa­
dzaniu redukcji roboim.ików z kopalń, a 
następnie wysunął propozycję następu­
jącej treści: Biiorąc pod uwagę., iż Zagłę­
bie Dąbrowskie posiada juiż około 25.000 
bezrolbotinycli zanosi się na. ta, że ilość 
ta. będiziie wizrastać i że robotnicy, którzy 
jeszcze mają aaitiiiiiidiniepie są niesłycha­
nie niaterjaliDiic wyczerpani przez ta, że 
praca trwa w zakładach pracy zaledwie 
na 3 — 4 dlnd w tygodniu, przeto by nie 
dopuścić do dalszego wzrostu bezrobocia 
przez ciągłe redukcjei, i by praca mogła 
być prowiadlzona w kopalniach na wszy­
stkie dni w tygodniu, proponuje siię ur- 
tapowamae robotników grupami pa 6—S 
tygodni, zaś podczas tego urlopu Fium- 
dlusz bezrobocia winiiem wypłacać urlo­
powanym robotnikom pełne zasilkk Po 
b — 8 tygodniach, urlopawianj wracają 
do pracy na prawach starych robotni­
ków, a na ich miejsce znów idizię na­
stępna grupa Judzi.

Koncepcja powyższa zmierzą do tego, 
aby umilknąć d.aliszej redlufccji po kopal­
niach .i wprowadzić pełny tydzień pracy. 
P. .inspektor pracy złożony protest prze­
ciwko redukcji przyjął do wlaidoimości 
i oświadczył, że projekt C. Z. G. zosta­
nie przesłany Ministerstwu pracy.
X SZKOŁY PRYWATNE WOLNE OD 
PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. We­
dług wyjaśnień Ministerstwa skarbu, za­
kłady naukowe prywatne, chocii.ażby by 
.ły obliczone na zysk, są całkowicie zwoi 
aione od podiatkiii przemysłowego, o ile 
są prowadzone na podistaiwie zezwolenia 
loomipetentinych władz. Powyiźszc zwol­
nienia dotyczą ziurÓAMno szkól ogóliuo- 
kształcącyich (szkoły powszechne, Śród’ 
nie, licea i t. d.), jakoteż wszelkiego ro­
dzaju szkól i kursów zawodowych (dein- 
ty&tycEnyieh, ąkuszeryjnycih, szofęngkięh 
kroju i t. d'.). Nątomiąst nię mogą korzy­
stać ze awoitaacniią od podatku praemy- 
słewego piraedsuębiorisrt wą, będące tylko 
z nąswy Szkotami, lecz nie ®ąjąe© cha­
rakteru jzaktadu naukowego, np. szkoły 
tańca,, fechtumku i t. p.
X ZAMÓWIENIA NA WAGONY POCZ 
TO WE. Ministerstwo poczt i telegrafów 
podpisało umowę z firmą „Zieleniewski, 
Fifzmęr i Gamiper** S. Ą. na dostawę 4- 
osiowych wagonów pocztowych pa ogól­
ną sumę. 1.065,000 ał. Równocześnie prze­
mysł elókitartechniczny ma otrzymać za­
mówienie na wylkonanie w wagonach 
tych iinstaitacyj oświetlania elektrycz­
nego.
X O KIOSKI OGŁOSZENIOWE W 
DĄBROWIE. Jedno z przedsiębiorstw 
reklamowo - handlowych nadesłało nam 
pismo następujące: W 1929 r. Magistrat 
Dąbrowy udzielił Związkowi legjpniiistów 
koncesji na prawo rozklejania na tere­
nie miasta afiszy i ogłoszeń. Wzamian 
aa to Związek miał wybudować określo­
ną ilość kiosków ogłoszeniowych. Tym­
czasem sprawa, przybrała zupełnie inny 
obrót, gdyż do obecnej chwili nietyilko 
o kioskach niie nie słychać, lecz w roku 
ubiegłym Magistrat •własnym kosztem 
urządził na terenie miasta tablice ogło­
szeniowe, dlatego też nasuwa się pyta­
nie, co stało się z uchwalą Rady miej­
skiej w tej sprawie i dlaczego koncesjo 
oair jusa nie wswónmie ate a przyjętego

Otrzymujemy następujące pismo:
Dnia 23 marca rb. w kantorze fa­

bryki Tow. akc. „Zawiercie" fconfe- 
rowaili przedstawiciele kilku Związ­
ków zawodowych yr sprawie przyj­
mowania robotników na ostainiemi 
czasy unieruchomiony oddział przy­
gotowawczy tkalni

Podczas narad przedstawicieli wy­
mienionych Związków przybyła de­
legacją przedstawicieli gospodar­
czych związków zawodowych na cze­
le z łobuzem Rosilko-niem Władysła­
wem, który naipadł z nieusprawiedilii- 
wionydh przyczyn na sekretarza 
Chirześc, Związków zawodowych K. 
Eljasza, a kiedy jeden z członków 
zarządu Chirz. Zw. Zaw. chciał po­
wstrzymać łobuza od napaści, pozo­
stali członkowie związków gospodar­
czych wstrzymali go, co nasuwa przy 
j>ua»eaeieie. że dizaałaJa a nremedyta-,

W OBRONIE WŁASNEJ
W odpowiedzi na wyjaśnienia p. Starosty.

Oii/.ymailiśmy następujące pismo: wycth, 
Wyczytawszy w „Jjjaprcsie Zaglę- który

7. a.Tlt.a CM. ń 9X km :ni.-/AmZatoriip
, który z K. K. O. wycofałem i 

w odpowiedniej chwili przed­
stawię.

Boleśnie natomiast dotknęły mnie 
zarzuty p. Starosty o rzek omem u- 
kryclu przezemnie obrazów, srebra i 
innych rzeczy po ogłoszeniu przeze- 
ninie upadłości. Zarzuty te zapewne 
p. Starosta cofnie, zgodnie ze stanem 
faktycznym-

Otóż srebra stołowe wydałem na 
zabezpieczenie zaciągniętej pożyczki 
jeszcze w roku 1927, o czem ^ciedzicji 
członkowie zarządu KKO., z którymi 
omawiałem, czy uje kalkulowałoby 
się srebra te wykupić i złożyć w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności dla do­
pełnienia zabezpieczenia.

Obrazy, według p. Stairosty rzeko­
mo ukryte pnzezemnie po ogłoszeniu 
upadłości tj. po dniu 11 lutego i zna­
lezione nasępnie przez policję na po­
lecenie p. Starosty, rozsprzedawałeni 
jeszcze w roku ubiegłym, celem zwię­
kszenia kapiafłu obrotowego. a je­
den z nich m. portret marsz. Piłsud­
skiego, pendzla K. Witkowskiego, 
proponowałem przecież do gabinetu 
). Starosty. Podczas urlopu p. Staro­

sty obraz ten przez 'kilka dni był na­
wet w lokalu Sejmiku i jako zadirogi 
został mi przez szęferą sejmikeiweigo 
odesłany. Na tych samycih warun- 
kaelh, tj. na pokrycie moich zobowią­
zań, proponowałem klubowi urzędni­
ków Sejmiku obrazy W. Kossaka, 
Jacka Malczewskiego, L. Winterow- 
fikiego, Kilo pif era, Nowickiej, W. Wą- • 
sowieża i innych. Temu samemu klu­
bowi proponowałem meble klubowe 
i lustra pozostałe po dziale męskim. 
Ofertę mą odrzucono i słusznie — te 
ostatnie rzeczy w pierwszym dniu li­
cytacji Sejmik kupił: o 90 proc, ta­
niej. Po rozpoczęciu licytacji 10 obra­
zów oddałem T-wu Sr-hlóserowskiej 
Manufaktury na częściowe pokrycie 
długu f-my „Wawel**, do czego mia­
łem prawo. Uikrvwa©ię obrazów w 
firmie, której w chwili ogłoszenia li­
pa dłości należało się jeszcze, zgórą 
"0.000 zł., jest supozycją naiwną, ja­
ko że nikt u wierzyciela nie ukrywa 
swego majątku.

Co do ukrytych rzekomo towarów 
przezemnie," muszę oświadczyć, że 
nie trudno jest znaleźć to, czego sir 1 
nie ukrywa. Już od roku przed uipa- 1 
dlością wydawałem swoimi byłym 

Bandyckie metody pięści 
członków Związków gospodarczych w Zawierciu.

cją wspólnie z łobuzem Rosikaniem.
Ponieważ te skandaliczne metody 

gwałtu, przemocy i siły urągają naj- 
ełeanenta.rniejszym pojęciom etyki i 
mają swą analogję z metodami sto- 
sowąnęmi i na terenach innych miast, 
przeto niżej podpisane Związki, bez 
względu na różnice ideowe, czyn ten 

moralną w życiu społecznem.
Związek zawód. robotników i robot­

nic przemysłu włókienniczego w Pol­
sce, oddział w Zawierciu.

Chrzęść. Związek zaw. robotników 
przemysłu włókienniczego, oddział w 
Zawierciu.

Związek robotników i robotnic włó­
kienniczych „Praca“ Zjedn. zaw. poi., 
oddział w Zawierciu.

Cenitr. Związek zawód, robotników 
i robotnic przem. włókienuiczeno. od­
dział w Zawierciu.

i wspólnikom róiuo Icnrai-y „ ptfey- 
cię ich należności, o ozem dokładnie 
wiedział mąż Zaufania KKO., który 
każdy dowód sprzedaży podpisywał.

■ Jak chętnie wydawałem towary na 
pokrycie mych zobowiązań, niechaj 
posłuży foki, że nawet już podczas 
urzędowa n,ia komornika w skiępie 
przy ulicy Modirzejowskicj wydano 
z mego polecenia przedstawicielom 
Sejmiku towary, za które uznany zo­
stałem przez KKO. datą dnia 12 lu- 
tego tj. po ogłoszeniu upadłości.

Wogóle, w ostatnich dniach przed 
licytacją, towary moje miały wielkie 
powodzenie u panów przedstawicieli 
Sejmiku, k tórzy- pnzyjeżdżiili zę swo- 
jemi żonami i na rachunek moich zo­
bowiązań w KKO., w niektórych wy- 
padikach ca letni sztukami, wybierali 
towary. A przed pamiętnym dla mnie 
dniem 29 stycznia, auto sejmikowe 
codziennie przywoziło jakiegoś dy­
gnitarza, który zakupywał za kilka­
set zł. bjelizny. ą były wypadki, żti 
zamówienia sięgały’ do 1.000 zł. 
wszystko to chętnie oddawałem, 

chcąc żninie jeżyć swoje zadłużenie w 
KKO. Za te towary również zostałem 
uznany- dątą dnia 12 lutego tj. po o- 
głóezeniu upadłości.

Gdyby policja zapytała mnie, po­
dałbym jeszcze kilka innych osób, 
gdzie mogłaby znaleźć towary, gdyż 
z tego nie robiłem żadnej tajemnicy.

Wreszcie chcę wyjaśnić jeszcze je­
dną kwestję. W przemówieniu swem 
ip. Starosta użył następującego zwro- ’ 
tu:

„0 ile chodzi o Mieszał ski ego i jego sto­
sunek z kasą, to mieprawddłouości owe 
były tak uaniiejętnie maskowane, iż trud­
no było zorientować się, jaki kredyt w 
kasie ma Mieszą leki, gdyż AnJciersztajiD 
enowadzńl rachunek jego na kilku kon- 

ich...“
Otóż sprawa otwierania fclijentowi 

przez instytucję finansową kilku 
kont (w zależności od prowadzonych 
operacyj) jest wogóle rzeczą dość 
często .praktykowaną i niema w tem 
nic ciekawego, przyczetm ma to na 
celu ułatwienie onjento wania się we 
wzajemnem stosunku, a nie masko­
wanie kredytu. Pozwolę sobie przy­
toczyć następujący przykład:

Gdy w roku 1925 i początkach 1926 
(a więc w okresie kryzysu) dopiero 
rozpoczynałem pracę w „Wawcliu*-, 
w jednym z poważniejszych ban­
ków w Sosnowcu zadłużenie moje 
wynosiło na rachunku otwartym o- 
koło 10.000 dólarów. W banku tym 
otwarte miałem kilka kont (konto 
dkleipu, „Waw elu**, cpnto sępa rato 
etę,), Dzięki racjonąilnejnu i życzli­
wemu stanowisku dyrekcji bankui 
w momencie ciężkiego kryzysu, umoż 
liwdęno mi spłacenie całego zadłuże­
nia wrg.z z odęsetikąmi, nie ucieka­
jąc się ani do eigzekucyj, a temibar- 
dżiej gwałtownych i niespodziewa­
nych licytącyj.

Ale bank tep p. Starosto prowadzo­
ny był przez fipainsislóiw. lam czia©- 
kami ?arządiu nie byli urzędnicy Sej­
miku, którzy długo jeszcze nie będą 
w gtanie pojąć tych wszystkich łrud- 
nęści, jakie przechodzić musi drob­
ny przemysł w tych tak ciężkich dila 
państwa czasach krytzysu gospodar­
czego. W. Mieszałski.

Odj-owledsi Redakcji.
Stały czytelnik w Będzinie: Żona, pra­

cując w instytucji prywatnej, nie może 
być zwolniona od obowiązku należeinia 
do Kasy chorych, natomiast poidłuig prze­
pisów żona, z chiwiilą objęcia posady, nie 
ma prawa do korzystania z wilg i pomo­
cy, przysługującej urzędnikowi państwo 
wemn.

ZE SPORTU.
TOWARZYSTWO SPORTOWE „SAR 

MACJA“ w Będiaiiniie zawiadamia swo­
ich członków i syimpaityków, że roaane 
zebranie Towarzystwa odibędlzne się w 
dniu 29 b.m. o godz. 10.30 w pierwszym 

' terminie, a w dmuigim o godiz. 11 rano w 
Lokata Magistratu m. Będizina, przy uli­
cy Mailaichowiskdego (daiwin. „Piast**). Ze 
wiziglęidu na ważność spraw uprasza się 
o nąibcaatatane, ©rająbjycie. Zmrtzań.
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POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Zamiast kwiatów na. grób ś. -p. Mairji 

Dpęchowakiej i Jerzego Rzadkie wieża 
uiciz. kil. VIII (ósmej) Państwowego Gim­
nazjum iim. Emiilji Plater w Sosnowiciu 
składają zl. 56 (irtzydizieści sześć) ma świę 
Borne dla biednych dizieci Sierocmcia 
przy ul. Prostej w Sosnowcu.

Mgr. Jani Pasiieinbińsiki z Zawiercia zło­
żyli na budowę kościoła w Nowym Stal- 
cu zl. 50 (pięćdziesiąt).

Za pomyślność przeiprowiaidiznia spra­
wy składają na święcone dlla biednych 
dzieci S. K. i J. K. zl. 6 (sześć).

Zamiast kwiatów na truiminę ś.p. Pro­
cesowej, Marji Opęchowskiej — składa 
do dyspozycji Ks. Katnomiika Raczyńskie­
go zl. 15 (piętnaście) Mairja Jasińska z 
córką.

X RADA KOMISARYCZNA W SOS­
NOWCU. W poniedziałek 50 b.m. o g. 
7 i pół wieciz. odbędzie się w Magistracie 
Bosnioiwieclkitm posiedzenie Rady przy- 
bodztnej kierownika tymczasowego za- 
rfządu m. Sosnowca z następującym po­
rządkiem obrad: .rozpatrzenie budżetu 
na rok 1931-52; statut o zmianie świad­
czeń drogowych w naturze na opłatę pie 
nteżną za utrzymanie dróg w mieście 
Sośnowcu na nok 1951-52; statut o komu- 
nallinym podatku inwestycyjnym.

W razie gdyby porządek obrad na po­
siedzeniu. poniiediziałkoiwem nie izostał 
wyczerpany, clalstzy ciąg obrad odbędzie 
się we wtorek 51 bjm.
X POWÓDŹ NOWYCH OPIEKUNÓW. 
Widoczuiic opiekowanie się sferami ro- 
bołniczemi musi przedstawiać pod rótż- 
.Tiymn względami dobry interes,, bowiem 
co pewien czas powstaja. nowe organi­
zacje robotnicze, mające na eeilfu wyłącz 
nie pomoc i opiekę nad rzeszą robotni­
czą. Niedawno powstały jakieś Związki 
gospodarcze, obecnie zaś donoszą nam, iż 
rozpoczął dziąłaiłność Związek zawodo­
wy robotników przemysłu górniczego na 
powiat Będziński. Centrala znajduje się 
w Czeladzi. Robotnicy twierdzą, iż jest 
to zamaskowana oirgianiizacja komunisty­
czna i ntewąftpliwie w krótkim czasie u- 
da się tustailić istotne oblicze nowego 
Związku.
X ODCZYT. W sobotę, 28 b.m. o godz. 
17 odbędzie się w lokalu Związku pra­
cowników P. i H. przy ul. Warszaw­
skiej 22 odczyt pod tytułem „Zabytki 
przeszłości nad Czarną Przemszą", który 
■wypowie p. Kantor - Mirski, redaktor 
Monografji Zagłębia. Wstęp wolny dla 
członków. Związku P. P. i H- i członków 
Tow. airt. - literackiego; dla nieczlonków 
wstęp za opłatą 30 gr. Należy się spo­
dziewać, iż odczyt ten, jak i poprzedni, 
zgromadzi licznie miejscowe społeczeń­
stwo.
X ZE ZW. PODOFICERÓW REZERWY. 
Zairząd Związku podoficerów rezerwy 
Kóło Sosnowiec przypomina swymi człon 
kom, iż w dniu 29 b.m. o godiz. 10 rano 
w lokalu własnym odbędzie się miesięcz 
me zebranie informacyjne, poprzedzone 
odczytem prof. Garlballśkiego.
X WALKA Z KŁUSOWNICTWEM. 
W wykoniainiu uchwały walnego zjazdu 
myśliwych powiatu Będzińskiego została 
wyłonioną komisja, złożona z delegatów 
cente. Związku. poitekich stowarzyszeń 
łowieckich pp.: L. Rudowskiego i K. 
Świderskiego’, przedlstaiwiciella myśli­
wych, ■wybranego na tymi zebraniu p. I. 
Frycza1, następnie przedstawiciela staro­
stwa i p. komisarza poflfcji powiatowej', 
która zajęła się zorganizowaniem fun­
duszu dla walki z kłusownictwem w po­
wiecie Będzińskim.

Statut funduszu jest w opracowaniu i 
będizie w najbliższym czasie ogłoszony 
tymczasem zostało otwarte konto nr. 112, 
w Komunalnej Kasie otszczędlinośc i (K. 
K. O.) w Będzinae, na które mają być 
wpłaioane składki -wysokości: zł. 10 rocz­
nic od każdego myśliwego. Delegaci 
Łowieccy zaznaczają jednocześnie, że u- 
zyiskali obietnicę w starostwie, iż wszel­
kie karty łowieckie będą wydawane za 
ich aprobatą.
X ŁAPACZE- Śmiało moiżnaiby nazwać 
„królami łapaczów" 28-letniego Majlo- 
cha Szajntala (Modrzejowsika 5) i jego 
groźnego konkurenta 52-letinaego Moszka 
Bekermajstera (Targowa 20)’, którzy sta­
nęli wczoraj przed sądem okręgowym, 
pociągnięci do odlpowiedtósllności po raiz 
17, jako niestnudizeni przywódcy tegjo- 
u.u natrętów na. najruchliwszej ulicy w

Sosnowcu, tamiujących ruch uliczny i 
wciągających siłą Ślązaków do sklepów, 
za co skazano ich po 6 tygodni aresztu 
bez zamiany na grzywnę.
X NIEMIŁA PRZYGODA DOMOKRĄŻ 
CY. Mordko Leśmian z Będzina tak gor­
liwie zachwalali swe towiary w restaura­
cji Letewiskietgo przy ul. 5 Maja w Król. 
Hucie, iż nawet nie spostrzegł jak zło­
dziei okradl go z czekolady i cukierków. 
Po stwierdzeniu kradzieży Leisiman zwró 
cif się ze skargą do policji.
X TAJEMNICZA IIISTORJA WEKSLO­
WA. P. Władysław Bereza, urzędnik 
Urzędu górniczego w Kaitowiioach, za- 
miiesiżkaily w Sosnowcu przy ul. Marjac-

Straż ogniowa w Olkuskiem.
Z okręgowego zjazdu naczelników rejonowych.

W siedzibie Związku straży pożar-' 
nych w Olkuszu odbyła się okręgo­
wa odprawa naczelników rejonów 
strażackich. Po złożeniu przepiso­
wych raportów, p. starosta Stamirow- 
ski, jako prezes Okręgu przyjął od 
obecnych przysięgę, następnie po­
szczególni naczelnicy rejonów zło­
żyli sprawozdania ze swej działalno­
ści za roik ubiegły. Dalszym progra­
mem było wyczerpujące omówienie 
sprąw organizacyjno - regulamino­
wych przez st. instruktora p. Kal­
ko wskiego; nowego podziału Okrę­
gu na rejony, bardziej dostosowane­
go do potrzeb straży; nowej instruk­
cji o technice sporządzania planów 
działalności przez poszczególne jed­
nostki organizacyjne itp.

Referat o ratownictwie wygłosił 
pod instr uktor p. Bocianowski.

Na rynku olkuskim wobec władz 
samorządowych, strafżackicih i licznie 
zgromadzonej publiczności odbyły 
się pokazy sprawności sikawki moto­
rowej „Leopolja". oraz rewja samo­
chodów „OświęcimcPraga".

Po pokazach komendant P. W. por.
Sawka wygłosił referat o całokształ­
cie zasadniczych prac w straiżnictwie 
w zakresie przysposobienia wojsko-

Według sprawozdania Związku 
polskich huit żelaznych, produkcja 
hutnicza w lutym b. r. osiągnęła dość 
znaczny wzrost i ‘przedstaw iała się w 
iposizezególnĄyih działach w toinach 
następująco (cyfry w nawiasie za 
styczeń b. r.): wielkie piece 35.452 
(32.292), stalowinic 98.674 (91.479),
walcownie 69.061 (62.588), rurkownie 
4.889 (5.098). Jak widzimy z powyż­
szego zestawienia, wytwórczość wiel­
kich pieców zwiększyła się w porów­
naniu z poprzednim miesiącem o 9,79 
•proc., stalowni o 8-,87 proc., walcowni 
o 10.54 proc., natomiast produikcja 
runkowni spadła o 4,10 proc. Jeśli 
chodzi jedna.k o porównanie z lutym 
ub. r., to produkcją w dziale wielkich 
piecÓ3v obniżyła się w lutym, b. r. o 
23,95 proc., w stalowniach o 9,85 
pinoc., w walcowniach 17,50 proc, i 
rurko niach o 58,89 proc.

Ogólna ivysokość zamówień, od­
danych hutom do wykonania przez 
Syndykat polskich hut żelaznych, 
wynosiła 18.906 ton wobec 45.008 tom

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Hutnictwo żelazne w lutym b. r.

Kronika gospodarcza.
CIĄGNIENIE POŻYCZKI PREMJOWEJ. 

W dniu 1 kwietnia odbędzie się ciągnienie 
prcmjś 4 proc, pożyczki inwestycyjnej. 
Hiedzv innemi wylosowana ma być prom ja 
w wysokości 200.000 zł. Wydane zostało za­
rządzenie w sprawie dokładnego sprawdze­
nia wszystkich numerów przed odbyciem 
losowania.

NOWOCZESNA URBANISTYKA wymaga 
od architektury ścisłego przystosowania 
formy budownictwa do świeżych potrzeb 
współczesnej, cywilizacjo. Tą drogą tylko da 
ęię pokonać- głód mieszkaniowy, dający się 
we znaki nietylko zresztą u nas, lecz w ca­
łej Europie. To też zrozumiale zaciekawie­
nie zarówno wśród sfer fachowych, -jak i 
jednostek, związanych z zagadnieniami sa- 
morządowemi, wywołał wiadomość, że mi­
nisterstwo robót publicznych Czechosłowa­
cji zamierza urządzić w związku z Targu-

i Jto-z.ilańclriATnii ,wvstawe jiowoczcsuci ar-

kiej 7, o którego aresztowaniu donosi­
liśmy w dniu 2 gwudinia ub. r., prosi nas 
o zaznaczenie, że w spraw ie rzekomej 
afery jego w związku ze zniknięciem 
■weflosb śp. Czerwca odbyła się w Sądzie 
oikmęgoiwyim w dniu 21 b. m. rozprawa, 
w wyniku której p. Wł. Bereza został 
uniewdniniony, ma co okazał nam odpiis 
wyroku.
X KRADZIEŻE. Janowi Kwiątkowskie- 
mra, zami esakąiłeimu w Sosnowcu (Rudna 
10) skradziono z podwórza rower, 'warto­
ści 100 zł.

Z chlewa Stanisława Bednarczyka, za­
mieszkałego na kolonji Okrzei w Niwce, 
skradzaono wieprza. Poszkodowany obli­
cza swą stratę na 100 zł.

wego i wychowania fizycznego. Po- 
zatem wygłosił referat o LOPP. p. 
Kułnczek, oraz inspektor Zw. &tr. poż. 
woj. Kielledkiego p. Plebanek, który 
naikreślił szemat nowoczesnego wy- 
szikolemia śteaiżactwa, działalności na­
czelników rejonowych, konieczność 
planowego zaopatrzenia straży po­
wiatu Olkuskiego w sikawki motoro­
we, remizy, narzędzia pożarnicze, 
wprowadzenia racjonalnej sygnali­
zacji, budowy zbiorników wody, u- 
stalleniia stałego rozporządzenia koń­
mi do pożaru itp.

Na zafkończenie ipod kierownic­
twem p. Kałkowskiego odbyły się 
ćwiczenia aplikacyjne. Sędziował p. 
Kaliszek, naczelnik 6łraży poż. w Ko- 
szelowie. Zadania te, jako pierwsze 
na teremie Okręgu olkuskiego, wypa­
dły dobrze i zachęciły obecnych do 
naśładowniel'wa w poszczególnych 
rejonach i strażach.

Po fologirafji odbyło się skromne 
przyjęcie, na którem wygłaszano 
przemówienia. Na zjeździe byli obec­
ni przedstawiciele dyrekcji fabryki 
„Streni1’ w Strzemieszycach, inspe­
ktor PZUW. p. Fajer, komendantka 
drużyny żeńskiej p. Prizytomslka i 

; inni.

w styciauiu 1). r., zmniejszyła się więć 
o 24.102 t., czyli o 56,04 proie. Talk 
znaczne zmindejeżenie eię zamótvdeń 
tłumaczy się spadikiem zleceń rządo­
wych o 27.268 ton. Eksport wy two­
rów walcowniiainych zwiększył się o 
1.563 ton, czyli o 5,18 proc., osiągając 
w lutym b. r. 28.485 t. Oprócz wyro­
bów wa kownćainyicih wą-wieziono 
5.448 i. rur spawanych i ciągnionych, 
oraz ich części, czyli o 1.080 t., t. j. o 
45.61 proc, więcej, niż w miesiącu po­
przednim i 15 ton przewodów ruro­
wych ('tyile, co w styczniu). Ogólna 
liczba robot niilków, zatrudnionych w 
polekicli hutach żelaznyich, wynosiła 
z końcem lutego 59.088 wobec 40.025 
osólb w końcu stycznia r. b., zimniej- 
szyła się ■więc o 955 osób. Przyczyn 
wzrostu wytwórczości należy szukać 
w zamówieniach rządowych (50.755 
ton), uzyskanych jeszcze w styczniu 
b. r., oraiz w zawarciu tranzakcyj na 
dostawę żelaza do Z. S. S. R. (87.000 
ton) z 5-imiesiecznyim 'terminem wy- 
komamia.

chitektury z uwzględnieniem zaznaczonych 
powyżej warunków. Udział Czechosłowacji, 
prócz grupy powyższej, zapowiada się bar­
dzo licznie, głównie dzięki akcji min. <lr. 
Matouska, który wydal |x>l'ecenie treści o- 
gólnej popierając udział przemysłu czecho­
słowackiego na Targach Poznańskich.

EKSPORT POLSKIEGO CEMENTU DO 
EGIPTU ZAGROŻONY. Rząd egipski prowa­
dzi pertraktacje z tamtejszym przemysłem 
cementowym w sprawie wprowadzenia o- 
piaty akcyzowej od cementu krajowego, 
wzamiian za co zamierza podwyższyć cło na 
cement zagraniczny. Gdyby zarządzenie takie 
weszło w życie, nastąpiłoby prawdopodobnie 
zupełne zatamowanie dalszego przywozu 
cementu polskiego do -Egiptu, który i tak już 
po wprowadzeniu nowej taryfy celnej wy­
kazał w roku i>bie«łvm bardzo znaczny spa­
dek.

ZNACZNY SPADEK PRDUKCJI I KON- 
SUMCJ! SUPERFOSFATU. Pod wpływem 
pogłębiającego się kryzysu w rolnictwie, 
sytuacja w przemyśle superfosfatowym, 
któro już w r. 1929 nie była pomyślną, w 
r. 1930 uległa dalszemu pogorszeniu. Spa­
dek cen superfosfatu, wynoszący w r. J95( 
około 10 proc., nie wpłynął na'wzrost spo­
życia. które uległo znacznemu zmniejsze­
niu z 16.9 kg. na 1 li a ziemi ornej w r. 1929 
na 10.4 kg. w r. 1950. W rezultacie zmniej­
szyły sic: sprzedaż wewnętrzna superfoefa- 
tu z 304 tys. ton w r. 1929 do 187 tys. t. w 
r. 1930 produkcja zaś z 570 tys. t. do 297 tys'- 
ton. Zdolności produkcyjne polskich fabryk 
suiperfosfatu, wynoszące około 650-tys. ton 
rocznie, były więc wykorzystane w r. 1930 
zaledwie w 45 proc. Rysujący suę na całym 
ś wiecie spadek cen surowców nie sprzyjał 
eksploatacji fosforytów polskich, których 

w 1930 r. wydobyto niespełna 10 tys. ton 
(W r. 1929 - 58.500 ton).

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 27.3.

AKCJE: Baulk Polaki 134.50, -Bank 
Hamdloiwy 108.00, Lilljpoip 22.00 — 21.75-, 
Stairachowiee 12.15 — .12.00.

Tendcmęja słabsza.
5 proc. Poż. Komwer. zł. 49.00, 4 proc 

Poż. Inwest. zł. 95.50 — 95.25, 4 i pół 
Ziem. Kredyt. <al. 52.75.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jorlk 
8.912. Londyn 43.55 i pól, Paryż 54.89. 
Wiedeń 125.38, Praga 26.45, Wiochy 
46.72 i pól, Budapeszt 155.52, Sawajoairja 
171.62, 1 loila.nidja 557.58, Berlin 212.59 
Doi. Wair. pr. obr. 8.917.

'Tenidemeja słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto eona tranz. 21,25 — 21.40 — 21.50. 
Reszta notowań bez zmiainy.
Usposobienie ąpołkojne.

Kronika Zawiercia.
X O POMOC DLA POGORZELCÓW 
W SKARŻYCACH. Dwiulkroitarie już na­
woływaliśmy do zorganizowania pomocy 
pogorzelcom w Skairżycaich, nawiedzo­
nym straszliwą klęską pożairu. Pinzed 
wojną w takich razach okoliczne wisie i 
miasta poc-zarwały eię do tradycją uświę­
conego obowiązku pomocy. Natychmiia&t 
organizowali się komitet, zbierano skład­
ki w gotówce na odbudowę, ‘rolnicy zwo­
zili pogorzelcom wozy zboża. Dawna 
tradycja piękna nie powinna była zagi-

Dotychezas jedynie P-ofeki Czsewiwony 
Krzyż w Zaiw-ieirciiu zajął się pomocą dla 
mieszkańców Skarżyć. Do niego też 
niech kierują swe ofiiairy wszyscy, któ­
rym nie obojętny jest ciężki los pogo­
rzelców. Zarząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża pragnie jeszcze przed świętami 
przesłać zebrane ofiary, zwłaszcza żyw­
ność i odzież.

Nie należy tracić iradżici, żc rósonlież 
Sejmik powiatowy sprawę poniioey weź­
mie do serca. Może to nic jce-t jego u- 
stawowy obowiązek, ale ‘liiicwąitpfl-iwue 
moralny. Kolej na Sejmik.
X OFIARNI URZĘDNICY. Pomimo 
trudnych warunków życia tutejei u- 
rzędnicy Kontroli skarbowej złożyli zł. 
20 .na łódź podwodną „Odipc,wiedź Tre- 
vina<n'usowa“, które wpłacone zostały dc 
Ligi morskiej kolonjalnej, oraiz 14 zło­
tych na kuchnię dla bezrobotnych w 
Zawierciu.
X PODOFICEROWIE REZERWY. W 
niedzielę 29 b.m. o gładź. 10.50 -w. szkole 
szkilartskiej przy ul. Paderewskiego' od- 
bdizie się ogólne zebranie członków Ko­
la podoficerów rezerwy, na którem mo­
gą być również nieizorganitaowaini podo­
ficerowie rezerwy. Na porządku obrad 
znajdują się ważne spraw y omgainiaaicyj- 
ne, omówienie wyjazdu do Gdyni'Ota o- 
gólny zjazd podoficerów rez. i .inne. Za*- 
rząd uprasza o liczne i puinktfuailne przy-

X SMUTNY KONIEC W „UCIESZE”: 
Ną ezem Judzie nie chcieliiby zarobić? 
Współwłaściciel kina „Uciecha", E. Bram 
des, chcąc powiększyć swój kapitał o- 
brotowy, zażądał od kandydatki na ka­
sjerkę, p. Heleny Piaskiewiczówny 1000 
zl. kaucji. Nie domyślając się żadnych 
przykrych następstw, p. Piiaskiewiiczów- 
na złożyła żądaną kaucję. Po niejakim 
czasie Biraandes wyzbył się swoich praw 
do kina, ale n.i>e cFciai wyzbyć się otrzy­
manej kaucji. P. Piaskiewuiczówna, nie 
mogąc doczekać się pomimo upomnień 
zwircim kiaiucji, zameldowała policji o 
przywilaŁSzczemiiu 1000 zł. .onzez Bran­
dysa.
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Kronika Olkuska.
x Z POWIATOWEGO KOMITETU L. 
O. P- P- W OLKUSZU. W diniu 39 boni. 
,’goiz. 12 i pól "w południ© w gabinecie 
p. starosty odbędzie się walne zgripijną- 
dizenie ,komitetu powiatowego L. O. P. P. 
w Olikiuszni, ma które zaproszeni są de­
legaci wszysiłkióh kół z powiatu.
x W SPRAWIE NOWYCH WARUNi 
KóW PRĄCY W FABRYCE ,.IDEAŁ" 
\V WOLBROMIU. On egida,j odlbyło się 
obranie pracowników umysłowych far 
bryki „Ideail" w Woilibroimiiii w sprawo 
proponowanych przez tę fąbrykę amiąu 
Avąirniinlków prą©y związku z ostatniam 
w-ymów<ienieim. Pomimo kry.zysu prze- 
my^łowego, zarząd fabryki postanowił 
narazić .nikogo mie redukować, lecz, obni­
żyć płacę wszystkini uraędiniikom inidy- 
wiidtnaikie od 7 dio 17 proc. przy oofaiię- 
ciiu jędinoeześnic dcipuihą.tów węgłowych 
i zlilkn«iid©iwanii«i i. zw. konsuinuu falsryipZr 
nego. Pracownicy .na warunki te nie ągo 
dlziili się, pozostawiając kwesitję, onnó- 
wtanią dio czasu ogóliąc j .konferencji, ma­
jącej siię odbyć w dnia 8 kwietnia. rb. 
pomiędzy zarządem fabryki „Oilkusz", a 
pracownikami tej fabryki w obecności 
p. inspektora pracy, poidjporząijlkonsując 
się do uchwał, jakie w tej sprany i e zifc 
padmą. Należy dodać, że fabryka „IdęaiT 
w Wolbromiu nąilęży do fabryki ,,OJ- 
kiusz.", która swym urzędnikom .również 
wymówiła pracę.

Skandaliczne zajście
W CUKIERNI WARSZAWSKIEJ.
Popularna w Warszawie cukiernia 

„Ziemiańska" stała się onegdaj w 
południe terenem niezwykłego za j­
ścia.

Przy jednym z© stolików siedział 
kapelmistrz opery warszawskiej, p. 
Adam Dołżycki w towarzystwie 
swej znajomej p. L. Nagli© na saili 
zjawiła eię żona kapelmistrza, śpie- 
waczka-antyetlka-operowa i operetko­
wa p. Olliga Orleńska, która szyb­
kim krokiem zbliżyła eię do stolika, 
■zajmowanego przez swego małżonka 
oraz jego towarzyszkę i rzuciwszy 
kilka bardzo ostrych słów pod ich 
adresem, poczęła zdawać obojgu ude­
rzenia parasolką, a następnie krze­
słem.

Na sali powstało niezwykłe zamier 
szanie. Zwłaszcza damy, przerażonej 
tą .niezwykłe gwałtowną 'sceną mał­
żeńską, poczęty wzywać pomocy. 
Zbiegli się kelnerzy, rzucili się na 
pomoc goście, przybył nawet poste­
runkowy policji. Przebieg zajścia u- 
wieczniono w protokóle. Stanie sic 
on niebawem przedmiotem rozprawy 
sądowej.

58 samolotów sportowych
W POLSCE.

Jak wynika z opracowanej ostatnio 
statystyki, w Polsce zuajiduije się 58 
samolotów sportowych, w tem 49 ą- 

pagatów stanowi -własność poszcze­
gólnych klubów lotniczych, 9 samo­
lotów ząś jest własnością osób pry- 
watniyęh.

Z pośród 49-ciu ąiparątó^ klubo­
wych, posiadamy 18 samolotów szkol 
nych, 22 awjoneiki, oraz 9 ąipąrąfpw 
innego typu. Na tabor klubów lo tni- 
■c/.ych złożyło się 20 samolotów zaku­
pionych przez same kluby. 14 ąpara-: 
tów przydiziejonych Ikluiboaą IW3?

300.000 sportowców 
zorganizowanych w Polsce.

Polski Związek związków spado­
wych, który w dniu 29 b. m. odbędzie 
swę dprączne wąłii© zebrani©, Przy­
gotował obszerne i ciekawe sprawoz­
danie ze swej działalności za rok 
1950. Z© sprawozdania tego wyjmu­
jemy następujący, niezmiernie cha­
rakterystyczny i interesujący ustęp;

Ząkąz należenia młodzieży szkol­
ne j do klubów sportowych i ogólna 
depresja finansowa nie sprzyjały 
rozsyp joyri spor tą. Jednak dzięki nie- 
zmordowanyni wysiłkom polskich 
związków sport owych i działaczy 
zwiększyły się znacznie w roku 1930 
szeregi klubów sportowych i zawod­
ników.

Dane cyfrowe, charakteryzujące 
stan liczebny sportu w roku ubie­
głym, przedstawiają się następująco:

Poił. Związek Tow. gimn. „Sokół" 
— 984 gniazd — 101.524 członków.

Związek strzelecki — 5727 oddzia­
łów — 122.016 członków.

Pol. Związek piłki nożnej — 636 
klubów — 55.582 zawodników.

Pol. Związek lekkoatletyczny — 
233 klubów — 6.991 zawodników.

NIEZWYKŁA SIŁA 
w szczękach zwierzęcych.

Jak wielką siłę posiadają niektóre 
zwierzęta w swoich szczękach, opi­
suje znamy angielski myśliwy i pod­
różnik, Samuel Baker. Opowiada on, 
ż© był raz świadkiem, gdy na polo- 
waniu tygrs irizucił się tną krajowca i 
chwycił go zębami za ramie z taką 
siłą, że zupełni© skruszył kość ra­
mieniową biedaka. Baker mógł to 
natychmiast stwierdzić, poniewąż w 
chwiUi ataku strzelił do tygrysa i u- 
dało mu się szczęśliwi© powalić go 
zaraz pierwszym strzałem. Najwięk­
szą jednakże siłę szczęk posiada hie­
ną ceruukowaina, która ppteąifi roz­
gryźć kość biodrową wołu, gdy chce 
z niej wydostać paj\vięksizy ©wój 
przysmak — szpik. Znane są też psy 
z rasy buldogów, które gdy pochwy­
cą cokolwiek w swoje kły, dostają 
jakiegoś skurczu szczęk i nie mogą 
potem ich otworzyć. Żyjący w Sta­

departament ąęranąnty^i w Mini­
sterstwie spraw wojskowych, 11 sa­
molotów ofiarowanych przez Ligę o- 
aio,ny powietrznej i przeciwgazowej, 
praż 4 sąmolofy ofiarowane przez 
Mjiniisit©raiwo komunikacji. Najwię­
kszą ilość aparatów, jnianowicię 12 
posiądą Aeroklub warszawski. Poza- 
■icm Ąorpk.lub aikadeipjcki wo Lwo­
wie posiada 6 samolotów bezsilniko­
wych (ązyiboweów).

Pol. Związek Tow.* wioślarskich :— 
30 klubów — 7.894 zawodników.

Pol. Związek narciarski — 60 klu­
bów — 526 zawodników.

Pol. Związek Tow. kolarskich — 
126 klubów —: 8.144 zawądąiików.

Pol. Związek lawn. - tenisowy — 
57 klubów — 2.040 zawodników.

Pol. Związek łyżwiarski — 9 klu­
bów — 611 zawodników-

Pol. Związek szermierczy — 14 klu 
bów — 194 ząwodników •

Pol. Związek żeglarski — 12 klu­
bów — 1.050 ząwędników.Pq1. Związek hokeja na lodzie — 
44 klubów — 892 ząwodniików.

Pol. Związek gier sportowych — 
140 klubów — 5.143 zawodników.

Pol. Związek motocyklowy — 28 
klubów — 431 zawodnikóyv.

Pol. Związek hokeja ną trawie — 
13 klubów — 388 zawodników.

Pol. Związek pływacki — 91 klu­
bów — 1.617 zawodników.

Ogólnie biorąc w szeregach sportu 
polskiego mamv ptowąrzyszpnyc^ n- 
koło 300.000 ludzi.

nach Północnych wilk leśny posiada 
rówmież bardzo silne szczęki, ponie­
waż zdąrzyły się wypadki, żę zwie­
rzę to potrafiło jednem zająknięciem 
szczęk odgryźć zupe'Ini© ręikę człowie 
ka, a zanotowano jeden taiki wypa­
dek, żę rosły wiidk leśny jed®P|rR 
knięciem szczęk przegryzł myśliwe­
mu nogę w kostce do tego stopnia, że 
tylko ną skórze zwisała — j jego to­
warzysz, świadek wypadku, odciął 
mu ją zwyczajnym nożem kieszoiniko- 
wynj.

Z nadzwyczajnej siły szczęk znąne 
są alkże żółwie, szczególniej starsze, 
rosłe pk©zy. Ryihący wodybyli pą? 
W sieci olhrizymieigio żółwią, który 
ważył 900 kilo. Jak zazwyczaj ■postę­
puje się z tego rodzaju zdobyczą, 
wywrócono go na grzbiet i przede- 
wszystkiem toporem zdjęto mu pan­
cerz od ąpódu, a następnie obrano

wszystko mięso, które nadąwalo się 
do użytku, pozostał tylko pancerz 
grzibicito^yy i głową. Jak wiadonjo, 
żółwie są tak niezwykle żywotne, że 
jest prawie nienrożliwą rize<zą zabić 
je nawet ,przez pokrajanie ną. kawał­
ki. Odciętą z.ii:(X'Jrie głowa żyje 
jeszcze w .ciągu całych' godzili. Po 
godzinie do leżącej skorupy tego żół­
wia podszedł peyyiep młody człowiielf 
i <i!m ąc zobaczyć jego głpjyę, psijó- 
wal przewrócić, skorpipę. W tej ©jawi- 
li żółw chwycił go szczękami za trzy 
śiwIkoMye pal<-e prawej ręki j iaik je 
obciął, jakby je kto sielkięrą odtąlrał 
jednym ciosem.

Muzeiam Andree’g $ 
W JEGO RODZINNEM MIEŚCIE.

Grenna, malownicze miąsteczko 
środkowej 3zcwecji, położone nad 
brzegami jeziora Yetteira, zw i-óciło 
na siebie ostąlpiiepii czasu ogólną u- 
wage całego kraju. Miasteczko io, 
dumne ogromnie z fąlktu, iż byłą on­
giś miejscem urodzenia Andreego, 
bohaterskiego podróżnika do Ińegu- 
na, postanowiło otworzyć w juaju rb. 
muzeum imieinią syy©g© piięszkańca. 
Duiżo zachodu zrobiło założycielom 
tego muzeum odnalezienie wielu prze 
dmiotów, będących ongiś własnością 
bądź to samego podróżnika, bądź też 
jego rodziców. Wielką ippmocą stał eię 
spis mebli sprzedanych przed laty 
na licytacji, gdyż dzięki niemu zdoła­
no np. odnalieźć w domu ipiisyjnyin 
szafę biibljoiteęzną Andreegp, a ą da­
lekich krewnych malowidło, przed­
stawiające ąpływ koni njprskicii na 
tle motywu Spitzbergenu — obnaż o- 
panowany i' zadedykowany Audpe- 
e‘mu przez artystę. Maleńkie mia­
steczko zdrądiza ogromne podniecenie 
przed zbliżającą się uroczystością p- 
twarzcia Domu Pamiątek, która nie­
wątpliwie ściągnie do Grenny liczne 
rzecze wjelbicieili Andreego.

Z ruchu wydawniczego
Poradnik Biblioteczny Zjednoczenia 
Polskich Towarzystw Oświatowych.

Mesięęznik ułatwiający wybór fcsaążąk 
dla bibliotek. Dodatek miesięczny do cza­
sopisma ' „Oświiata Polska", „Prząwodinik 
Oświatowy" i .Jrzcgląd Oświalowy". Re­
dakcja i adininii^tracją; Warszawą, ulica 
Krakowskie Przedmieście 7, m. 4. Przedpła­
ta roczna zl. 2 gr. 50. Cena numeru 30 gr. 
Wyżej wynniejiiony jniesięczjrik wyda je od 
początku b. r. Zjednoczenie polskich towa­
rzystw oświatowych dia bibljotęk oświato­
wych Poiąkiej Macierzy Szkojnej w Warsza­
wie, tudzipż dla bibljotęk Towarzystwa czy­
telni ludowych w Poznairiu, oraz Towarzy­
stwa szkoły ludowej w Krakowie. Poradnik 
Bibljoteqzny może równocześnie oddawać 
rzetelne usługi wszelkim typom bibljotęk i 
wypożyczalniom kMitiżck, Wydąąy obecnie 
liuiner (potrójny) zawiera oceny kilkudaie- 
sięciu ksiąrżek ś^yieżo wydanych.

Sapigiijcle się do P.M.S.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

58) ’
Jędrek skoczył na równe nogi; Lulu, pozba^ 

wiiana podpory, osuinęla się na piasek twarzą do 
aiemś.

— Słuchajcie, dzieci — rzekł lokaj, zły, że się 
dał zaskoczyć. — Niie mówcie niikoniu, żeśniy tu 
byk i cośniy ro^di, bo na daiugi naz państwo nie 
pozwoliliby tu przyjechać. Ręzutniecie?

— Roizuniieiiiy — nzękła sprytna Haneęzką. — 
Pan Fełekby się gniewał. Dobrze, nie powiemy. 
Chcemy bu jeszcze prizyjechać ną kamyczki. Uzbie­
rałam pełną kiesziomkę.

— A ja pełną skarpetkę — rzekł z przechwał­
ką Gucio, potrząsając skarpetką, naipełmoną droh- 
nemi krzemyczkami. Jedną nóżkę miał bosą.

— Gdzieś podział bucik? — zapytała gniewnie 
Lulu.

Malec obejrzał się na siostrę.
— Niema bucika 1— objaśniła spokojnie dziew­

czynka. — Zrobiliśmy z niego łódeczkę. Popłynę­
ła do Gdańska.

Lulu sypnęła potokiem wyrzutów i łajań.
— Już was nigdy nie wezmę nad rtzekę. Jesteś­

cie niegrizeczni...
. JSŁtóah ©ani. tylko soróbuje — nzeld znactzaco 

Cruęię. — Jak pani nas ąi© będzie ęhciata. waiąć 
nad BZflkę, to powiemy cioci, że pani się eałowiała 
z Jędrkiem.

— Hi! hi! hi! — zaśmiała się Iląnecaka.
Ludu wsiądtą do łódki w stanie zupełuiej pnąs 

stóaaji. Wiedziała, że dzieci nie utrzymują języka 
za zębami i że zaraz potem nastąpi katastrofa. 
Z nią. Nie z Jędrkiem. Nad nim „stara" ni© ąiia- 
ła władizy. Lokąjezyk wiosłował, pogwizdując 
prizez zęby. Wiem Lulu słpojr®alą na kiizaiczastą 
ęizęść WipBzęiżą i pomniała:

1— Powiem w domu o tych nogach. Ja beknę, 
ąl© i ęn beknie. On ną pepino wie, kio wlazł do 
tej nory. Widocznie prewądzi jakieś podejrzane 
kombinacje. Kryjówką bandycką, czy co?

Jędrek pon^wyęił kienąnak jej wzroku i rzeki 
izinac^ąco:

—-Na© dobiize jest czasami za dużo mó'vdć. Le­
piej trzymać język za zębami.

— Bo co? — zapytała wyzywająco.
— Nięch panienka sprphuje, to zobaczy — od­

powiedział tonem ukrytej groźby.
—: Słuchaj, Jędrek — zaczęta Lulu i ogarnęło 

ją tak wielkie oburzeni©, że umilkła, jakby ją kto I 
ścisnął za gardło.

Jędrek wiosłował energicznie z widocznym 
pośpiechem. Czoło miał ściągnięte w ostrą bróz- 
dę, a usta zacięte.

— Boi się i— pomyślała Lulu. — Ząauz po po­
wrocie do domu powiem panu Sielskiemu. Niech 
się diaieje, co chce. I tak nie mam nic do- strace­
nia. Co ten cham zamyśla? Zaczyna mnie uwa­
żać za swoią nainzeczaua. J qo ąn zą aoiski prowa­

dzą? Wtedy z. tym Kłopotkieun — ręczę, żc bo by­
ło coś podejrzanego. Teraz znowu coś... .Skąd on 
się wziął na rizecę? A!.. — Lulu udeuizyfe się rę­
ką pp czole. — Czy on czasem nje przywiózł łód­
ką tego kreta w żółtych butach? Co oni taun iirą- 
ją zą porę? A może lepiej będzie powiedzieć .Fel­
kowi? Tak. Powiem Felkowi.

Gromądika wysiądłą ponownie na hnzeg. Lulu 
wzięła dzieci izą ręce i ruszyła szybkim krokiem ku 
domowi. Jędrek śpieszył sie gorącakonYO. Zamiast 
uwiązać łódkę do palika, wyciągnął ją na brzeg 
i tak zostawił, poczem puścił się biegiem w stronę 
demu. Naturalnie Lulu nie mogła się z nim ścigać.

— Widocznie chę© czegoś nagadać, żeby mi 
nie piwiiierzyli — pomyślała. — Czekaj, totnze! Dzie­
ci, prędizej!

Nąileżało, bądź co bądź, dąć mu jak najmniej 
czasu do naikłamaniia. Chociaż cóż on mógł z;o- 
bić? Felek czy- Sielski na pewno poślą ludzi, że­
by zbadali, co się bryje w bąmjąiiozej nonzę.

Już z za drzew zabielały ściany domu, gdy 
z pomiędzy walu bzów wynuuizył się Jędrek z ko­
lorowym wiatraczkiem w ręku. Dzieci wyrwały 
się swej opiekunce i rzucały się ku niemu z rado­
snym piskiem!

— Mnie daj, mnie!
t— Mnie. Tybyś chciął wszystko dla siebie.
— Które mnie wpięiw dogoni, to dpstąuiie wiią- 

traczek —_ zawołał Jędrek i skoczył zipowrotero 
w gąszcz, niby to uciekając.

Dzieci i>obiegłv za nim i Lulp izostąłą samą.

e a.
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RZECZY CIEKAWE.
PISZĄCA „RADJO - MASZYNA41.
W .tych dniach, jak z Nowego Jor­

ku donosi „Corriere dieilila Sera", do­
konano tam pierwszego demonstra­
cyjnego doświadczenia nowego przy­
rządu, któremu — od nazwiska wy­
nalazcy Waisóna nadano nazwę 
„Waiteoalogiraf u". Przyrząd składa się 
ze zwykłej maszyny do pisania, któ­
ra dzięki specjalnemu zastosowaniu 
radjotelegraiji, transmituje na inne 
maszyny, zdania na niej wypisane. 
Maszyny odbierające działają auto­
matycznie i równocześnie oddając 
jaknajdokładniej zdania wybite na 
maszynie nadawczej. Cały przyrząd 
waży zaledwie 8 kiloigir. i zapewnia 
tajemnicę iranemi&ji, gdyż ta odby­
wa się na podstawie specjalnie umie­
szczonego klucza. Doświadczalne eks

perymemity, przeprowadzone wobec 
ekspertów, dały znakomite wyniki. 
Depesze wybite na maszynie w No­
wym Jorku, zostały aiiitomatyczmie 
powrtóttizoaie w Chicago, Detroit i Bo­
stonie. Równocześnie druigi przyrząt' 
transmitował inne depesze, które o-

SZCZURY 
MYSZY

BO TRZEBA 4-
WIEDZIEĆ 

GDZIE 
KUPOWAĆ!

Przechodzimy obok 
wielu wyprzedaży, ale 
nie wiemy gdzie jest 
to prawdziwe źródło.—

Firma
NATAN

ABRAMCZYK
Modrzejowska 23 

nrządziła 

GREMJALNĄ 
WYPRZEDAŻ 
WSZYSTKICH TOWARÓW 

10.000 koszul 
20.000 par pończoch 
i skarpetek xj
CZY MOŻE BYĆ TANIEJ? 
PRZYJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ! 

CENY ZADZIWIĄ 
272S ZAGŁĘBIE!

dobrała maszyna w tem samem mie­
ście, bez żadnych szczególnych prze­
szkód. Nowy wynalazek prawdopo­
dobnie dokona przewrotu w dotych­
czasowym sposobie komunikacji.

BÓJ BOCIANÓW Z SZARAŃCZĄ.
W okręgu Agadir, w Maroku pew­

nego dnia niebo się zaćmiło i spadła 
na pola owego okręgu chmura szarań 
czy. Powtórzyło się to jeszcze dwu­
krotnie, a mieszkańcy nadaremnie 
walczyli z tą plagą, używając wszel­
kich środków, mimo, że nie żałowali 
ani pracy, ani pieniędzy. Ale oto słoń 
ce znowu się zaćmiło, pojawiła sic 
nowa żywa chmura na niebie, którą 
■tym razem jednakże stanowiło 15 ty­
sięcy bocianów. Bociany te zwaliły 
się na pola Agadiru i z niesłychaną 
żarłocznością zaczęły pożerać szarań­
czę. Z jedną jej ławicą dały sobie ra­
dę w krótkim czasie, a potem doko­
nały zniszczenia dwóch innych. W 
ten sposób pola zostały ochronione od 
zniszczenia.

ZNALAZŁ SOBIE NOWĄ.
Rozwiedziony małżonek Polii Negri, 

książę kaukaski Sergiusz Mdivani, szyb­
ko pocieszył się po uiiracie małżonki, 
juiż bowiem— jak donoszą z Los Angeles 
— znalazł sobie nową w osobie śpie­
waczki miss Mary Mac Conmic, oczy­
wiście, dość bogatej, aby go utrzymać 
Po ślubie, który niebawem nastąpi', mał­
żonkowie odbędą podróż do Jaipon.jii, a 
następnie osiądą w Kalifornii, w posia­
dłości wiejskiej Bevc.i'ly Hiłil®, należą­
cej <jo panny młodej, która zamierza o- 
puśeić scenę.

MIESZCZANIE AMERYKAŃSCY 
WĘDRUJĄ NA WIEŚ.

Po raz pierwszy w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat w Stanach Zjednoczonych 
można zaobserwować odpływ ludności 
z miast na wieś. Są to skutki kryzysu 
gospodarczego. W ubiegłymi roku nia 
farmy wy wędrowało 1,392.000 osób z 
miast, która to cyfra jest największą od 
r. 1924. Według urzędowej statystyki 
ludność rolnicza Stanów Zjednoczonych 
wynosiła w dniu 1-go stycznia br. 
27,430.000 osób, a więc jedną piątą licz­
by ludności.

ZGON NAJTŁUSTSZEGO CZŁOWIEKA
W Portland; w stanie Indiana zmarł z 

końcem grudnia najtłustszy człowiek na 
świecie — George Boutherworth w wie­
ku lait 62, ważący 225 kilogramów. Czę­
ste podróże tego tłuściioaha przyczynia­

ORwINCUo

Żarówki elektryczne
paczkach po 4 sztuki o jednakowej 

sile światła na 5 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc. 

janowcu ul. Sienkiewicza 9.
liejseu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 

bez obowiązku kopna.

f CUKIERNIA „SIELANKA" f
f W. RASZKOWSKIEGO f
J DĄBROWA GORN. 3-GO MAJA 1. TEL. 80. g
< POLECA: 2726 «
B SĘKACZE, TORTY, BABY. MAZURKI i WSZELKIE CIASTA » 
g GWARANTOWANEJ JAKOŚCI WŁASNEGO WYPIEKU, S 
g ORAZ HERBATNIKI PIERWSZORZĘDNYCH FIRM, g 
g PO CENACH FABRYCZNYCH. g
g DUŻY WYBÓR CZEKOLAD, BOMBONIEREK i T. P. g

I
I

Naturaiista M. JURECKI, §
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83

leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby 
wewnętrzne, kobiece, skó
Zupełne wyleczenie chorób ż_._,___ ____________
nych i kamieni żółciowych domowe kuracje chorób 

skórnych Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) 
i Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i ć

Sprzedam powóz i 
bryczkę (wolantówkęi, 
Będzin Wapienna 26, 
tel. 795.

POSADY 
i PRACE

i
orne i weneryczne. | 
żołądkowych, wątrobia- @

i vulgaris) &
święta od 8—10. e ZGUBIONŁ

DOKUMENTU

ły kłopotów wszystkim kolejom całego 
świaita* a każdorazowa jazda była zapo­
wiadana na kilka miesięcy naprzód. Po­
ciągi, któremi podróżował Bouitherwortfli 
zawsze się spóźniały, ponieważ stale ota­
czane były przez publiczność, .pragnącą 
wiidziee tego anormalnie tłustego czło­
wieka. Kiedy liczył lat 50 i ważył 180 
kilogjaonów’, oświadczyli wybitni leka­
rze, że dni jego życia są podiczoinc i sa­
dzili mu. aiby napisał testament. Radv 
te jedlnak Boutherworth przyjmował, z 
uśmiechem. Dopiero po 32 lat ach zmarł 
wskutek paraliżu serca.

DOŻYWOTNE WIĘZIENIE ZA WÓDKĘ

Sąd w Kanizas City skazał na doży­
wotnie więzienie 554etmiego obywatela, 
który popełnił przestępstwo przeikrafeza- 
jąc ustawę prohibicyjna.. Obywatel ten 
uył już 4 razy karany za to samo prze­
stępstwo. Jest to pierwszy wypadek w 
Stanach Zjednoczonych dożywotniego 
więzienia za przekroczenie ustawy pro- 
hibicyjnej.

Ilroboe OBtasisnia.
Gimpel Goldman zgu­
bił książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 2728

IMIMiHfli Janowi Pelanowi r 
Kidowa skradziono we­
ksel bezterminowy na 
zł. 200, który uniewa­
żniam. 2736-2

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sprzedam dom w Niw ROŻNE
ce 1 Maja 58. Wiado­
mość Sosnowiec Szo­
pena 8 Szatan. 2728

Zakład tapieerski Ma­
linowskiego Sosnowiec 
ul. Pres. Mościckiej 
Nr. 15 (dawniej nazw 
ul. Kościelna) wykony­
wa wszelkie obstalunki 
jako to otomany, koze­
tki, meble klubowe, ta-

Ford 5 osobowy oka­
zyjnie do sprzedania. 
Katowice Mickiewicza 
16 oglądać od 10-ej do 
12-ej w południe. 2729

Kuplę folwark, gospo­
darstwo rolne położone 
w Zagłębiu lub okolicy 
Gotówką zapłacę przy 
akcie zł. 50.000. Zgło­
szenia Administracja 
„Kurjera Zachodniego" 
dla Eses. 2708-3

pczany, przyjmuje prze 
róbki materacy itd. Wy 
konywa solidnie, prę­
dko i tanio. 2700-3

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

OKÓLNĄ DROGĄ.
— Kiedy cię widzę, przychodzi mi zawsze 

na myśl przysłowie: Komu Pan Bóg dat 
urząd, ternu dał i rozum.

— Przecież ja nie mam żadnego urzędu!
— No, właśnie.

KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

I DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM H

fiSiiz.”c™skapRw“li onące" AUTO” UWAGA.
Bilety od 50 groszy.

Dla młodzieży dozwolony! i

UWAGA: Jni w najbliższych dniach! II III
RAMON NOVARO w filmie dźv/iękowym I JAN KIEPURA w filmie dźwiękowym I ua 7: rUniT/ii.' DC7 71J11U

WESOŁY MADRYT | NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 1 «A tfllHIlilZIŁ Bu

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od środy 27 do 29 marca włącznie Największy film świata!!
f BWJ A w roli 8'Iównei 803113 Hrabianka

kina da liguoro
Majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania rzymskiego.

ANONS! Wkrótce ukończone zostaną 
roboty instalacyjne aparatury dźwiękowej 
poczem demonstrowane będą najwspanial­
sze arcydzieła sztuki filmowej doby obec- • 
nej m. in.: „Neapol" z Janem Kiepurą • 
oraz głośny zabroniony film w Niemczech l

„Na Zachodzie bez zmian". |

KINO

LCZARY”
[1251 W CZELADZI

Piątek 27, sobota 28 i niedziela 29 marca 1931 r.

.NASZYJNIK KRÓLOWEJ’
Realizacja słynnego arcydzieła Aleksandra Dumasa (Ojca) W rolach głównych:

Diana Karenne—jako Królowa Marja-Antonina. Georges Lannea—jako Książe kardynał de Rohan

Wkrótce:
BRYGIDA HEŁM w filmie p.t.:

PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO

Niny PIETROWNYW poniedziałek 30 marca r. b. Kino nie będzie czynne.
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